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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGŁOSZENIA: 

Rocznie 12, Marek, półrocznie 6 Mr., kwartalnie 3 Marki 
do 7 wiecz. w Niedziele i Bwięta od 12 do o-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w, spławach re-

Redakcja i ndministracja-I'rzejazd }ił 8, otwarte codz. od 9 ~ . 

Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jeg~ 
miejsce 1 Mr.; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen; 

nekrologia 40 tj Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz. 
mIesIęcznIe 1 Marka. . 

Za odnoszenie do domów'·20 f. miesięcznie. 
W)'t:bollzi codziennie po po~udn1u. 

'" 

Ukraińcy t1lobec ~ojn9 
r ~nraID9 ,olsklej. 

n. ' 
Druga strona roboty ukraińskiej, 

czysto negatywna, mająca na celu zdy­
skredytowanie, a przynajmniej' osłabienie 
kwestji polskiej, z naszej strony spot­
kać się może tylko z potępieniem. Tru­
dno tutaj obszernie przedstawić caly 
magazyn pism i broszur, argumeritów i 
pseudo-argumenfów, 'zmyśleń, kłamstw 
i fałszów, z któremi rzucili się Rusini 
zaraz z początkiem wojny na Polaków. 
Wystarczy wspomnieć nazwiska takie 
jak K. Lewic;::kiego, Łozyńskiego, pseudo­
nimy Austriacusa, Observatorów, Vera­
xów i jak się tam mienią liczni wydaw­
cy "dokumentów polskiegorusofistwa"; 

'wystarczy przejrzeć zwlsszcza począt­
kowe numery "Ukrainisches Korespon­
denzblatt" i ~Dila", aby się przekonać, 
ile, złej woli kry.e-się w elukubracjach 
tych polityków i pism ukraińskich. Szczę­
ściem, że całą tę kampanję ubezwzględ­
nia bezgraniczna naiwność wojujących. 
Bo czegó,t właściwie chcieli dopjąćRu­
sini przez napaść na Polaków i dyskre­
dytowanie ich orjentacji wobec Niem­
ców?! 

Nie pomyśleli Rusini, że taktyka 
tego rodzaju prędzej czy później pomści 
się na własnych jej zwolennikach. Po­
znają się na niej z .czasem i najmniej 
poinformowani. Wartośc oceni i naj­
mniej liczący się z etyczną miarą słów 
i czynów. Przestrogą i ,wskazówką na 
dzisiaj niech będą Ukraińcom stowa 
szczerej prawdy, jakie padły ze strony 
t;ch właśnie, których usiłowali na swój 
sposób informować o tendencjach Po-
laków. " 

Oto w wiedeńskiej "Danzer'sArmee­
Zeitung" ź dnia 4 marca b. r. w arty­
kule pod tyto .,Die Ziele des l\rieges" 
czytaliśmy, znamienny ustęp, oceniają-' 
cy należycie ten rodzaj taktyki ipatrjo­
tyzmu Ukraińców.' Howa tam ofem, 
jak niektóre narodowośCi wynoszą się 
nad drugie, by czyny swoich żołnierzy 
wyróżnić ponad dzielność wojsk imiych 
narodowości, przyczem wypisuje się i to 
wszystko, co zaszkodzić, może w opinji 
drugiej narodowości., ł,Jako ,jeden przy­
kład-czytamy w oryginale - podajemy 
"Korrespondenzblatt" i prasę partyjną 
Ukraińców. Mamy tam w świetny spo­
sób nagromadzone wszystko, co oświe­
tladobrego ducha i istotnie znakomite 
zachowanie się ukraińskich żołnierzy i 
ochotniczych formacji ukraińskich -
równocześnie jednak spotykamy się, tam 
wćiąz z wiadomościami, o polskich-o­
chotniczych Legjonach ' utworzonych w 
Warszawie pod ' rosyjskiem' kierownic­
twem ,- które wiadomo powstały" pod 
naciskiem nahajki kozackiej i istnieją 
raczej dla pozoru niż w rzec'lywistości ... " 
'l zupełnie konsekwentnie pyta austrjac­
kI organ wojskowy: Po co ta tenden-
cyjna robóta:? " ' 

Niemniej wymo\.vną odpowiedź us~ 
lyszeli Rusini i ze strony pruskiej. Weź· 
my. pierwszy'lepszy poważniejszy głos' 
Niemca. Oto w berlińskich "Preus­
sische JahrbUcher" z kwietnia b. r. do­
skonalyznawca stosunków polsko~ukra­
iińSko-rośyjskich, DanieIs, oceniając ca­
~y "szereg; broszur aktualnych polskich i 
~uskiChJtakoćenia . "informacyjną,dzia-
. C. Iność działaczy ukraińskich". 
.'" W każdym razie musimy !5yć· 

,~' zięczni . ukraińskim literatom za udzie~ 

dakcyjnych ,od 10 do ~ . ., 
'Bękopisów nadesłanych redakcja. nie zwraca.. - Rękopisy 

bez zastrzeżenia. honorarjum uwa.Ża. się za bezpratne. 

lanie nam wiadomości o tych zawiłych 
stosunkach" (nb. w Galicji, str. 175) ... 
ale ..... Ukraiń~y przesadzają twierdząc, 
że na polską historję współczesnej chwili 
składa się wyłącznie -praca jednej ma­
lej ale wpływowejpartji". I dalej w 
przeciWieństwie do clou wywodów ukra­
ińskich, konstatuje, że: .,Wszyscy Pola­
cy, rosyjscy poddani, naj chętniej oder.­
walmy się od Rosji" i w ostatecznej 
konkluzji: 

"Głównaczęść polskiego narodu 
stoi jednak po stronie mocarstw cen­
tralnych, co potwierdzają nawet ukra-

. ińscy ~mi.ertelni wrogowiepolskosci 
bądź to świadomie, bądź to w ten spo­
sób, że to wynika mimo ich woli z ich 
przedstawień. Od nich oczekują Polacy 
uwolnienie braci swoich z pod jarzma 
rosyjskiego i t. d. 

I takich głosów przytoczyć mogli­
byśmy cały szereg. Komentarzy chyba ' 
nie potrzeba. Taktyka znacznej części 
Rusinów zabija ich sama. Na grubej 
tendencyjnej ich robocie poznaje się i 
naj zaciętszy wróg sprawy polskiej, tem .. 
hardziej, że z polskiej strony spotyka 
się bez wyjątku z najwyższym taktem i 
lojalnością wobec dążeń Ukraińców. 

Czy wszyscy Rusini " posługują się 
taktyką wygrywania Niemców przeciw­
ko Polakom? Na szczęście nie. Stwier­
dzić należy z naciskiem, że pewien od­
łam niepodległościowców ukraiński€;h 
(np. DmytroDoncow w Berlinie, Miko­
łaj Hankiewicz) ~achowuje' się popraw-· 
nie wobec narodowo-politycznych dążeń 
Polaków, potępiając zasadniczo metode 
działania prasy gadzinowej. Niestety 
jednak skonstatować musimy, że prze­
wagę posiadają żywioły radykalniejsze, 
gromadzące się dokoła wiedeńskiej "Kor­
res pondenzbla tt" i jJ Diła« , a oddziały­
wujące bezpośrednio na ogół inteligencji 
ruskiej i na wzajemne stosunki polsko­
rusko-niemieckie we Wiedniu, a nawet 
w poszczególnych krajach koronnych \v 
Austrji.' Choć taktyka ta w zasadni­
czych sprawach zupełnie zaważyć nie 
zdoła, to jednak w codziennem życiu 
wśród i tak ciężkich warunków bytu 
szkodzić może dotkliwie. 

Widzieliśmy wypadki' na wychodź­
twie, w których dla nieznającego sto­
sunków urzędnika austrjackiego czy 

"niemieckiego kodeksem sądów o pola­
, kach była broszura Łcizyńskiego. Stąd 
tysiączne ukłucia szpilkami, tysiącżne 
nieporozumienia, które nigdy indziej, 
jak' właśnie w obecnej chwili we wza­
jemnych stosunkach narodowościowych 
zniknąć powinny. 

Czyż chodziloby bojownikom o 
wolność Ukrainy, ,twórcom -jej lepszej 
przyszłości, o takie ukłucia szpilkami­
o płaskie intrygi i poduszczania? ~ Nie 
ośmieszajmyż się przynajmniej wóbec 
obcyęh! , Pohamujrilyżtemperanienty, 
podżegani wspomnieniem dawnych za­
targów. Przejdźmyż raz z podwórka 
codzhmnych waśni, zaściankowych kłó­
tni na: wyżynę rozważnej ,pracy o przy-
szłość obu narodów. ' ' 

, Sytuacja jestdzisiajzl;>yt poważną, 
lwsztowala już i kosztowac będzie jesz­
czezbyt wiele krwi i ofiar;, aby można 
·w taki, płaski ,sposób prowadzić' 'między 
sobą 'porachunki o dawne krzywdy i 
błędy. Zdaje się, że nigdy jeszcze dro'" 
gi nasze nie schodziły się' siłą faktów, 
niezależnych od nas, tak blisko, jak 
dziśiaj. Równoległe nasze dążenia, lIin 
rnagnis" równoimienne nasze ideały" 
równie wieIlde nasze nieszczęścia i tra;" 
gizm, wspólny wróg-niechby więc, choe 

,w momencie najwyższego napięcia sił 

obu narodów zapanowała między nami 
równowaga myśli i działania, ućzciwość 
woli i szczera wyrozumiałość. 

Dr. Tad. Stan. Grabowski" 

Kronika ,olitvczno. 
Gubernja Włocławska. 

POZNAŃ, l'listopada. 
Generał-majol', Baron von L fi t z o w 

mhnowany został wojennym gubernatorem 
Włocławka. Nowa guberoja obeimuje po­
wiaty: Koło, Kutno, Gostynin, Włocławek 
i Nieszawę. Siedzibą Gubernji jest Wło- \ 
cławek. 

Z Rosji .. 
PETERSBURG, 30 października. "No' 

woje Wremilt,fl donosi: Zwil\zki prawicy pu­
blikują w prasie l'osyjskiej deCYZję, w któ­
rej żądają: Zanieohania ws!!elkich reform aż 
do zakończenia wojny, gdyż wszelkie siły są 
potrzebnę obeonie do '. prowadzenia wojny; 
odroczenia kwestji zydowskiej, gdyż jej rog­
patrywanie mogłoby wzburzyć masy ludowe; 
odmówienia amnestjioBobliwie puez wzgląd 
na ruchy strejkowe w fabrykaCh amunicyj­
nych; ullhJ lenia odpowiedzialności minister­
jalnej" która by zdolna była jedynie zamfe­
Bzanie wywołać; wyposażenia rządu w oso­
tliwie daleko sięgająoe pełnomocniotwa; wal­
ki z drożyzną i niemczyzną; organizaoji woj. 
skowej wszystkich fabryk. Cała prasa libe­
ralna oburzo,na jest tą decyzją i odmawia 
jej wszelkiego znaozenia, gdyż masy w ża­
dnym razie nie stoją poza nii}. 

Zmiany w rosyjskim, 
rządzie .. 

ROTTERDAM, l-go listopada. 
Reuter donosi z Petersburga: Po~ 

twierdza się pogłoska, że Goremykin mia­
nowanybędzie kancIerzem państwa. 

. ~B:rżewyja W:edomosti" donoszą, że 
Goremykin obejmie jednocześnie sprawy 
zewnętrzne, dodany mu będzie do porno­
cyb. poseł VI Wiedniu Szebeko. Dalej 
potwierdza się wiadomość, że car przyjął 
dymisję Sazonowa, Chwostowa i l\riwo­
szeina, i że Chwostow zostanie preze­
sem ministrów. 

Rozruchy w Odesie .. 
CZERNlOWCE, 31 pażdziel'nika.­

Podług nadeszłych tutaj wiadomości, wy­
nikły w Odesie rozruchy na tle drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby. - Przyszło 
do zetknięcia si~ z policją, przyczem brali 
miział w rozruchach j żQłnierze. 

Dyskonto lIIla jar:ncsu"'ku w Niż .. 
szym .. !Mowgof"odzieq 

Zarząd Banku państwa ros. komuni­
kuje że na jarmarku wogóle zdynskonto= 
wano weksli handlowych na sumę Rb. 27,7 
mil. (w loku 1914 - Rb. 43 mil.) przy­
czem banki prywatne liczyły za pierwszo­
rzędny materjał 5 i pół proc. do 53/ 4 pr. 
a Bank państwa od 6 do 7 proc, zależnie 
od terminów. 

Złoto żą bilety kolejowe ,lIW Rosji. 

Na mocy rozporządzenia władz pasa­
żerowie, opłacający bilety złotem, mają 
pierwszeństwo przy okienkach. ·W ,ten 
sposób wycofuje' się z obiegu monety zło­
te, za ,które na stacjach można obecnie' ow ' 
trzymać 16 rubli pap. za 10 złot. 
Rozpaczliwa sytuacja sepb .. 

. ' . skiiej armji ... 
SOFJA, 31 października. Położenie 

serbSkiej armji, z powodu posunięcia się 
bułgarskiejarmji i niemieckiej poza Pirot 
i I\ragujewac, jest bardzo poważne. Pa­
nuje powszechne przekonanie. że niemożli .. 

Kaide ogłoszenie najmniej :ł() f. 

wem jest podać obecnie pomoc Serbom. 
Dotychczasowe spotkanie się wojsk an­
gielsko-francuskich przy Walandowo z Buł­
garami wypadło na korzyść tych ostatnich. 

Odwrót Serbów jest już tylko możli­
wy przez Uszycę i Pritczynę, ale i ten 
jest mocno utrudniony z powodu terenu 
górzystego. Wymieniany w ostatnich dniach 
odwrót do Czarnogóry byłby połączony z 
utratą ciężkiej artylerji, prowiantu i zapa-
sów amunicji. ' 

Serbja grozi zawarciem 
oddzielnego pokoju. 

DA v i II a g" w Budapeazuie donOH 
Iii SoU: Ambasador Serbski w PeteflH~ 
Spalajkovicz zjawił się w toayj~kim mini .. 
sterjum spraw zewnętrznych i oświadczył ze, 
jeżeli Rosja nie wyśle zaraz sił dostateoż­
nych do uwo1nienia wojsk serbskich, w takim 
razie rząd serbski będzie zmuszony do za­
wBrc:ia II państwami centralnemi i Z Bułgarjll 
oddzielnego pokoju. 

Aprowizacja wojska 
serbskiego. 

p ARYZ. 31 pllździernika. Według do­
niesienia Temps'il, w Cetynji urządzono dla 
wojska serbskiego służbę aprowizacyjną po 
przez Czarnogórę. 

Rumunja i czwolI"porozumiienieJOl 
GENEWA, 2 listopada. Jak niedo­

kładnie paryska prasa jest poinformo­
waną o stanowisku Rumunji, świadczy 
cały szereg wręcz przeciwnych głosów 
w tej prasie. Gdy pewna część półofic­
jalnej prasy paryskiej jest przekonaną, 
że są oczywiste objawy, iż Rumunja jest 
skłonną do przepuszczenia rosyjskiego 
korpusu pomocniczego do Serbji, "Ma­
fin" widzi sytuację mniej optymistycznie. 
W artykule, w którym stanowisko tego 
pań.,twa bałkańskiego bliżej bada, przy­
chodzi do przekonania, że Rumunja da 
się tylko wtedy zdobyć dla czwórporo~ 
zumienia, gdy onO pokaże, że jest sil-
nym na Bałkanach. . 

"Matin" proponuje, aby wysłać do 
Bukaresztu specjalnych przedstawicjeli 
"ententy", dodając im kompetentnych 
doradców ze sfer wojskowych. 

Buł§arsko .. niemiecl8:ie peli .... 
~i"aktae.je finansowe .. 
SOFJA, 31 października. - Minister 

finansów Tonczew i dyrektór długów lnń~ 
stwowych Stojanow wyjechali do Bprlina 
w celu ukończenia pertraktacji ftnallso, 
wych. 

Plallll wojenny "Enteni:lf". 
HAGA, 1 listopada. "Nieuve Rotter~ 

damsche Courant" drukuje list swego 
korespondenta z Sofji, w którym o za­
miarach "Ententy" podaje następujące 
szczegóły: 

Ekspedycja do Dardanelów zostaje 
zaniechana, a przeznaczone tam wojska 
będą wzmocnione świeżemi siłami i prze~ 
wiezione do Salonik i Kawalli, aby przez 
Bułgarję pójść na Bosfor. Gdyby się 
to nawet nie powiodło, to jednak przy­
niesie się tem ull'!ę Serbom. Ale prze­
dew8zystkiem oczekuje się po tej wy .. 
prawic::, że przeszkodzi ona ekspedycji 
tureckIej, wzmocnionej siłami niemiec,:, 
kimi, w pochodzie jej na Egipt, w celu 
zdobycia Kanału Suezkiego. , 

Do zadań przeto armji dardanel­
skiej, lądującej w Salonikach i KawalIi. 
"En ten ta" przywiązuje nadzwyczajną 
wagę· 

Włochy i ugoda londyńska .. 
.GENEWA, 2 listopada. Jak donosi 

•• Figaro" i "Petit Journal", Anglja czy" 
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~1 obecnie kroki, aby Włochy przyłą­
zyly się do londyńskiej ugody i zobo· 
Jiązaly się nie zawierać oddzielnego 
:okoju. 

Otwarcie uniwersytetu 
w Czeralawcach. 

CZERNIOW CR, 31 października. 
lamkni~ty z powodu wojny uniwersytet 
~9aUia Franciszka Józefa wznawia częścio-
70 swe czynnośei;początkowo będzie otwarty 
:lkultet teologiczny grecko-wschodni. 
lJtwarcie fakultetów filozoficznego ipra­
mego nast~pi później, przypuszczalnie w 
: amestrze letnim. 
:-osady dla lekarzy prakty­

ków .. 
BERLIN. 31 października. "Reich<; .. 

:nzeiger" pisze, że przy zarządzie cywil. 
--ym w Suwałkach znajdą zajęcieliczni 
c!karze-praktycy. 

Podania z wymienieniem warunków 
',łacy należy skierować do zarządu cywil-
1egO w Suwałkach. 
Iłowa komunalna pożyczka; 

belgijska. 
CreditCommunal de Belgique wypu­

'zcza nową, 4 i pół proc. pożyczkę obli· 
:aeyjną po kUlsie 98 na sumę 30 mił. fran~ 
GW. . Suma ta jest przeznaczona na za ... 
lezki dla róznych zarządów miejskich es­
'3m podjęcia robót publicznych, by w ten 
;>osób dać zajęcie licznym rzeszom bez~ 
1botnych. Do tej pory na podobne cele 
:redit Communal wydał już 35 miljonów 
ranków. 
Zmiana gabinetllweFrancji 

Briand. 
Prezydent Poincare przyjął dymisjE;l 

~abinetu V.vianiegv i powołał na prezesa 
.linisrrÓw i ministra praw wewnętrznych 
~_rystydesa Brianda, polecając mu utwe-
3enie nowego gabinetu. Briand jest, więc 

. 'l'ni mężem, na którego 'zwrócone l! Ił teraz 
'czy całej Francji i w którym pokJadają 
ielkie nadzie:e. Podajemy tu, według 
VOSB. Ztg.". charakterystykę tego męża 

: rzyszłości: 
"Bretończyk pochodzący z biednych 

fer, Arystydes Briand jest jeszcze wzgl'i­
:nie młody, liczy bowiem lat 53. 

Jako rady kałny socjalista i rewoJu­
ionista naj czystszej wody rozpoczął on w 
. 1902 swoją działalność politYC,zną, ale 
!ż w pa·ę lat później znalazł się; jako 
.ruister oportunistyczny, w gabinecie Sa.r .. 

·"ena. Później w gabinecie Clemenceau 
,rzeciwstawia się jako minister oświaty 
:rzeciwko jego wybitnej osobistości i ~o .. 
• :aje sam w r. 1909 po upadku Clemon­
eau a przyjścia do steru Delcassego,sze­

"!tn, gabinetu. .Jako taki doprowadził do 
kutku rozdział między kościołem a pań~· 
twem.· Na trzeci gabinet. który utworzył 

i ,ko następca wybranego pl'zezydentem re­
ubliki Poinca, ego, przypada reforma wy~ 

'UCi33 w f. UH3. W ustępującym teraz 
,.lłłłnecie Vivianiego był ministrem spra­
.viedliwości. 

O osobistości Brianda powiadają, ze 
'rak n niego przede1it szystkiem doktry­
erstwa. Nigdy nie daje się u niego za­
ważyć, aby był przekona.nym zwolenni. 
iem stałego pewnego systemu. Dawniej 
~ał po strOnie rewolucyjnego proletarjatu. 
:ziś jest przeciwnikiem 'tego kierunku. On 
, lm powiada o sobie, że jest ~homme deI:! 
3alisations", mężem urzeczywistnień. Cha~ 

;lkteryzuje go chłodna rozwaga w trakto­
:aniu położenia chwili, wyrafinowana 
3ychologja biegu polityki i jasnoŚĆ w 
,·aktowaniu spra.w parlamentarnych. 

Znamiennem jest, że Briand, obeimu~ 
W także i tekę min:sterjum spraw we­
lnętl:znych, powołał jako generalnego se .. 
:retarza tego ministerjum Pawła Cambona, 
,vlego ambasadora Francji w Berlinie. 

Rozporządzenie policyjne. 

Na mocy rozporządzenia głównodo~ 
·oozącego na wschodzie z dnia 22 marca 
}15 r. o policyjnej władzy powiatowych 
rzędów policyjnych ("Dziennik rozparzą­
·~eń". str. 23) rozporządzam dla powiatu 
.rzezińskiego co następuje: 

§ 1. 
Wszystkie na Ulicy Widoczne napisy, 

.szczególnie napisy składów. warsztatów 
mnych. lokali, napisy szkół prywatnych, 

dwokatow,lekarzy, dentystów, felczerów i 
:{~Sz~iek mus~ą być w niemieckim i pol~ 
'(lm lę.zyku pl~ane. Obok tych dwóch lę­
yk6w Jest takze żargon dozwolony. . 

§ 2. 

Napisy § 1.. ~us~ą być w ~bydwu 
;zykach rownowlelkle l wyraźne, Jako' też 
ezbłędnie napisane. 

§ 3. 
Umieszczenie napis6w w innych ję- , 

.GAZETA ŁÓDZKA. 

zykachł a szczególnie w rosyjskim jest za­
kazane. 

§ 4. 
Odstąpienie od tych przepisów § 1, 

2, 3 wymaga szczególnego piśmiennego 
pozwolenia prezydjum policyjnego. 

_ § 5. 
Do usunięcia pozostałych. wbrew prze· 

pisowi napisów, szczególnie rosyjskich 
jest wyznaczony termin do sI-go grudnia 
1915 f. 

§ 6. 

Przeciwdziałania temu przepisowi ZOa 

staną karane do 5,000 rb., lub więzieniem 
albo aresztem do 6 miesięcy.. Za karę 
pieniężną ręczy obok właściciela składu 
także właściciel domu. Pominąwszy kary 
może na drodze policyjnego przymusu 
wbrew przepisowi napis na koszt obowią~ 
zanego być usunięty lub zmieniony. 

Łódź, d. 19 sierpnia 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki 

Preiydent Policji v. Op pen. 
POWyźsze rozporządzenie podaje się ponownie 

do ogólnej wiadomości miasta Łodzi i powiatu 
łódzkiego. oraz niemieckiej części powi< tu łaskie­
go,z równoczesnym rozciągnięciem rozporządzenia 
na powiat Brzeziński. 
, Nie mam zamiaru przychylać się do przedłu­
tania termiiiów po: za 31 grudnia ~1915 r. w celu 
zastosowilnia się do rozporżądz:enia. Wszyscy wła­
ściciele interesów i t. p. uczynią dobrze, jeśli, w 
celu uniknięcia kar, według możności rychło przed­
sięwezmą·odmienienia szyldów. gdyż VI przeciwnym 
razie malarze szyldów nie będą w słanie wykonać 
roboty tej w gIUdniu. 

Napisy należy układać w poprawnym języku. 
Według moich spostrzeżeń dają się jednak 

wielokrotnie zauważyć ciężkie wykroczęnia co do 
gramatyki i pisowni. Grono pań i panów zaofiaro- . 
wali się ,w sposób godny podziękowania, ażeby 
bezpłatnie informować właścicieli sklepów co do 
prawidłowegQ ułożenIa nap~sów. Ewentualne zapy­
tania moźna kierować pod następuiącemi adresami: 

l. Pastor Gerhardt, Wólczańska 74. 
2. Panna Małgorzata Gruner, W ólczańska 74. 
8. Profesor O. Weber, Widzewska" 86. 
4. Nauczyciel H. Thiem, WóIczańska 91. 
5. Nauczyciel H. Gllnther, Wólczańska, 91. 
6. Panna Melita Zeru, Nowo-Zarzewska 24. 
7. Nauczyciel Otto Schwarlz, Rozwadowska 

ro 32. 
8. Radca nadworny v. EUz, Rozwadowska 7. 

Łódź, dnia l listovada 1915 r. 
C'!sarsko Niemiecki Prezydent Policji 

von Oppen. 

Obwieszczenie. 
Następujący panowie tworzą kollegjurri re­

prezentantów żydowskiej gminy m. Łodzi . 
1) Albert Jarociński; 
2) Ludwig Hirschberg; 
3) Schulim Bialer; 
4) Gerson Neumanj 
5) Siegfried Lande; 
6) Josef Moritz. 
7) A. S. Preundj 
8} Esra Schicker; 
9) Tobias Białer; 

Łódź, dnia 30 października 1915 f. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent PolIcjL 

von Oppen. 

Obwieszczenie. 
Ażeby tutejszym ludziom, składającym swe 

oszczędności pewne, wygodne, procentujące uloko· 
wanie swyćh do nieprędkiego zużycia naznaczonych 
pieniędzy ułatwić, przyjmuje PrezydjumPolicji w 
godz. służbowycb wkładki oszczędnościowe dla 
kasy oszczędności w Gnieźnie. 

Wkładki oszczędnościowe po cztery procent 
oprocentowane będą od dnia wpłaty aż do dnia 
wypłaty. Wpłacone pieniądze można bez wypo· 
wiedzenia w. każdej chwili z kasy oszczędnościowej 
wybrać lub też innym kasom oszcżędnościowym 
albo do' innych banitów z kontem żyrowym banku 
Rzeszy lub pocztowemkontem czekowym prze­
kazać. 

Ksią:teczka kasy oszczędnościowej może za 
opłatą 50 fen. w Kasie oszczędności w Gnieźnie do 
przechowania pozostać. Wpłacającemu przesyła się 
nadępnie p·oświadczenie przechowania i na żądanie 
ka2:dą wpłatę kartą pocztową się potwierdza. 

Na pokrycie kosztów pobiera Prezydjum Po­
licji jednorazowy podatek w ilości 1/3 procenfu od 
każdej wpłaconej sumy. 

Łódź, dnia 80 października 1915r. ' 
Cesarsko Niem"ec!;i Prezydent Policjl 

v.Oppen. 

Obwieszczenie. 
z powodu rozporządz~nia z dnia 12-go lipca 

zameldowane zapasy koprowIny, mosiądzu, bron!u, 
niklu, cyny, cynku, aluminium, ołowiu, blachy cyn­
kowej, białego metalu i nowego srebra, winny być 
w micjscach zbiorowych oddane. 

Mieszkający przy ulicach: 
Łagiewnlcka od nr. 2 do końca (lewa strona) 
Zgierska od nr. 1 do końca (prawa strona) 
Bałucki Rynek, Ceglana. Grossmana, Groszanka, MI­
ckiewicza, Nowo-Zgierska, Szeroka, Dolna, Ciemna, 
2orawia, Gęsi", Kizyżowa, tabia, Stefana,Wspó1na. 
Wschodnia (Radogoszcz), Kwiatkowska Marcina 
Ch~pina, Sadowa. Długa (Radogoszcz), • Chmielna: 
BraJera, Pawia, Trellenbergll, 
właściciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p. 
koiły do gotowania i zaprawiania, patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kotły do rran;ll, wanny do ką­
pieli (z .wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie Inne przedmIoty, o ile możności wolne od 
żela;a, w c~asie od środy dnia S'go listopada li 
~o ;;rody ?nla lO-go ,listopada od godziny 8.ej 
1 ~oł godz.my rano aż do S·ej godziny po połu­
dn:u w śplchlerzu przy Ulicy Widzewskiej Nr. 2 zło­
życ. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od-
montować. . 

. Za polski funt płaci s:ę natychmiast przy od­
damu! po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem na« 
stępuJące ceny:' , 

za kopro winę 0.58 pfe 
mosiądz 0,44 " 

• bronz _ 0,53 » 
» alumInium, _ 0,86 .. 
g nikel _ 1.,63 Ił 
II tv OJ24 lit " an _ men l 22 
" cvnę - 0'20 p 

"cjnk- ,_n 
ołów _ 0,10 .. 

" blachę cynkową O,I! • 
biały metal O.§o .. 
nowe srebro - - - - -:- 0,55.. . 

Po tymże czasie jeszcze znalezl~ne p'rzedm1o­
t metalowe zostaną bezwzględnie sKonlIskowane l właściciele ich karą pieniężną w ~sokośeik3000d 
marek, a wrazie niemo2:noścl npłacem~ za aż e 
10 marek jednym dniem aresztu, ukaram. 

Łódź, dnia 2 listopada 1915 r. " 
Cesarsko NiemiecKi Prezydent PoliCji 

w. z. 
Harbig. 

Kalendarzyk. 
DZIŚ: Huberta B. 
JUTRO: Karola Bor. 

Wschód słońca o godz. 6 m. 49. 
Zachód • " " 4. BB. 

Dziś o g. l po połud. Stan barometru 747. 
Na jutro spodziewana zmiana. 

TEATR POLSKI. Jutro o godz. 6 i pół. 
wieszorem .KARYKATURY« 

WYPOŻYOZALNIE Tow. "Wiedza" ot­
warte codziennie od g. 5-8. w niedziele i świEj­
ta od g. 10-1. 

. l. bibloteka ul.· Piotrkowska 103. 
II. bibloteka. ul. Targowa 59. 
WYPOŻYOZALNIE Tow. Krzewi Oświa.-

ty otwarte BEJ: w środi. od godz. 4-6. w nie­
dzielę i świętaod l-ej~l-ej. 

Illlika mieis[BWa, i ~asłedlia. 
Z wyżsli:ycb kursów uzupeł'alającJ'ch. 

(ao) Otwarcie wyższych kursów u~ 
zupełniających pFZy szkole handlowej ku.­
piectwa łódzkiego, wywołało żywe .zainte­
resowanie się odnośnych sfer inteligencji. 
Liczba słuchaczy kursów powiększa się 
codziennie. 

Tymczasym na wydział" humanisty­
czny uczęszcza 56 słuchaczy zaś na Wy­
dział handlowy 20. 

z Tow. KlI'zewienlą Oewiaty. 
Nauczanie dorosłych nie jest bynaj­

mniej rzeczą łatwą. Zarząd Tow. Krzew. 
Oświaty zaprosił przęto p. Adelę I\ozioł­
kiewiczównę, czynną od lat wielu na polu 
oświatowem do Wygłoszenia cyklu wykłz~ 
dów p. 1.: "matematyka i zakres nauczania 
'dorosłych". 

Biuro T. K. O. (Podleśna nr. 1 róg 
Długiej) przyjmuje codziennie od 10 - 11 
zapisy na te wykłady. 

Nowe kursy dla dorosłych. 
(a) Zarząd stowarzyszenia robotni­

ków i robotnic przemysłu włóknistego 
"Praca'" organizuje kursy naukowe dla do­
rosłych, które w tych dniach będą uru .. 
chomione w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
pod nr. 271. 

Nowe kursy dla analfabetów. 
(a) Zarząd Stow. naullHycieli chrześóM 

jan zamierza otworzyć nowe kursy wieozo­
rowe dla dorosłych analfabetów. 

Z Tow. "Wiedza". 
(a) Po uzyskaniu fundu8ZQw.· zarsąd 

ToW ... Wiedza" przystępuje obecnie duroz­
szerzenia swej działalności oświatowej i w 
pierwszym rzędzie rozB3erza prowadzone pod 
swą egidą kursy dla analfabetów. 
Członkowie parlamentu niemieckiego 

wŁadzi. 

". (O) W dniu wczorajszym pięciu po~ 
sło~ do parlamentu Rzeszy niemieckiej, 
baWIących w Łodzi dla zaznajomienia się 
ze stosunkami miejscowymi, zwiedzało 
między innymi synagogę, szkołę rzemieśl­
niczą Talmud Tory przy uj. Sredniej pod 
nr. 46. oraz zakłady pn.emysłowe firmy 
Tow. akc. 1. K. Poznańskiego,gdzie byli 
oprowadzani przez p. Maurycego Poznań­
skiego, który informował gości o stanie 
obecnym przemysłu łódzkiego i wpływie 
bietących wypadków wojennych na poło­
zenie obecne. 

Nazwiska gości z Berlina są nastę­
pujące: dr. Haas, Bartschat, Bruckhoff, 
Fegter i dr. Wiemer. 

Z Ghrześcijańskiiego Tow gabrQ .. 
rczynlllloŚci. 

(a) Podług opracowanego przez za.­
rząd Chrześcijańskiego Tow. Dobroczyn­
ności m. !Jadzi sprawozdania za 1913 i 
1914 rok, w roku 1913 było dochodow 
110,361 rubU, w loku 1914 - 59,979 rb. 
Główną pozycję stanowią w tem składki 
członkowskie, w 1912 roku 131848 rb. i 
w 1914 - 9678 rb. 

Z ofiar otrzymano w 1913 r., 10,620 
rb. i w 1914 - 8707 rb" z podatku kow 
piejkowego w HH3 roku, 13~506 rb., w 
w 1914 - 4.773 rb. ' 

Powyższe sumy wydatkowane zO$ta~ 
ły na utrzJmanie instytucji, pozostailłcych 
pod opieką Stow.) a mianowicie ochronek, 
przytułków noclegowych, położniczych. 

Ogólne wydatki wyniosły w roku 
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1913 -131,964 rb., w 1914 zaś 78,454 rb. 
Główną J: ozy ej ę, wydatków na utrzymanie 
Domu starców, sianowi w foku 1913 su­
ma 32,835 rb., w 1914 -: 25,018 tb.~ pie­
lęgnowanie warjatów pOCIągnęło koszta w 
roku 1913-10,777 rb., w 1914 zaś 12,700 
rb., ochronki dzieoięce w roku 1913 ko­
sztowały okolo 15,000 ruhli, w 1914 za!. 
21,500 rb •. zapomogi tygodniowe dla bie­
dnych, W roku 1913-13,700 rb. w 1914-
8045 rb. 

Reszta. wydatków wypada na utrzyma_ 
nie pozostałych instytucji. ' 

,Majątek ogólny Tow., w ruchomoś_ 
ciach i nieruchomośdach, na l stycznia 
1915 roku wynosił 1,277,454 rb .. 

W końcu 1914 roku w gotówoe były 
winny do kasy Tow. różne poboczne in-
stytucje około 300,000 ~b. . 

Podług sprawozdan z lat ub:eglych 
obecne wypadki wojenne wpłynęły w 
znacznym stopniu na finanse Tow. 

Ofiarność łodzian zmniejszyła się 
do minimum i ta, tak potrzebna dziś mia­
stu instJ tucja, walezy obecnie z dotkliwym 
brakiem środków materialnych. co ze swej 
strony musi się odbijać na zmnie1szen}u 
działalności dobroczynnej w walce z ogol 
ną nędzą. 
z delegacji zapi"Owjantowania miasta. 

(ao) W dniu .przedwczorajszym '! lo· 
kalu magistratu przy ul. Spacer<;we] .H. 
wywieszono nowy cennik artykułow pIer­
wszej. potrzeby, sprzedawanych przez Da­
legacjE;l zaprowjantowania miaaŁa sklepo1l 
i kooperatywom, a mianowicie: 
Kasza orkiszowa 9 mks 60 f. pUlt 

"pęezak 12 mk. 80 f. pu' 
"manna 95 feu. funt. 

fasola biała 40 feD. funt. 
"bronzowa 50 fen. funt. 

soli pud 4 mks 
faryna S3 fen. funt. 
cukier kostkowy 43 fen. funt. 
herbata 3 mk. 75 f. fum 

5 mk. 6 rok. i 7 mk. funi 
świece 1 mk. 10 f. fuo< 
oliwa do palenia 80 fen. funt. 
olej sezamowy 1 mks 30 f. fun. 
olej rzepakowy 1 rok. funt. 
pieprz 1 mk. 44 f. f U 11\ 

cykorja 45 fen. funt. 
kawa 2 mk. funt. 
domieszka do kawy, marki 

Frank 40 fell. paozka. 
ser 
ser holenderski 
mleko sterylizowane 
otręby jęczmienne 
otręby mączne 
korzec kartofli 
beczka śledzi 
paczka zapałek 
śliwki 

7 i pół k. funt. 
90 fen. funt. 
40 fen. litr. 
10 fen. funt~ 
12 fen. funt. 

4 mk. 80 fen. 
70 mk. 
25 fen. 
60-70 fen. funt. 

Sprzedaż węgla. 

(a) Aby umożliwić technikę sprze­
daży węgla w mniejszych ilościach bie­
dnej ludności m. Łodzi, Wydział sprzeda­
ży węgla przy Delegacji zaprowjantowa­
nia miasta magistratu wc~oraj po połud .. 
niu tymczasowo otwonył dwa nowe mie~ 
sea sprzedaży węgla, gdzie sprzedawany 
jest węgiel w ilości po jednej ćwiartce, w 
cenie jednej marki. 

Jedno z tych miejsc sprzedaży znaj­
duje siC2 w nieruchomości pod nr. 1M 
przy uj. Sredniej, drugie przy ul. Połud" 
niowej w jednej z nieruchomości fabrycz.­
nych Tow. akc. Stillera i BielszowskiegO. 

W ~~ch dniach otwarte zostan~ dwa 
nowe mleplca sprzedały w innych pun­
k tach miasta. 

z karty 1lIiJęglowej. 
. (a) Po przeniesieniu lokalu wydzia. 

dZ1ał:x sprzed~ży ~ęgla przy Delegacji za­
prowlantowama miasta z gmachu magistra­
tu .d? domu przy rogu ulic Nowo-Spacero-­
we} 1 Rozwadowskiej wznowiona została 
działalność Biura Wydziału wydawani8 
kart węglowych. 

«) napisy na domowych tab1ioacb 
lokatorów. 

(a) Wł.3ściciele nieruchomości i rząd­
cy otrzymali nakaz usunięcia rosyjskich na .. 
p~sów na. tablicach ~omowych w wykaza" 
nl~ ~azwlsk lO,katorow oraz wywieszenia 
SplSOW lokatorow w j~zyku niemieckim. 

Ze SloW'. fabrykantów i kupców. 
N_a wczorajsze nadzwyczajna ogólne 

zebr~llIe Stow. fabrykantów i kupców m. 
ŁodzJ t zwołane do sali koncertowej prsy 
ut Dzielnej, przJbyło około ·100 osób. 

O~rady zagaił vice prezes sBrzll:du p. 
J. LaWIn, poczem na przewodnicz~eego 
pow?lano p'. Ludwika Banasz3., ten zaa I 
koleI z.aprosIł n~ asesorów pp. M. Prinl8, 
Zappa 1, .J. Rozeolatta, oraz na tn:\1majft" 
cego ~loro p. I:I. Czamańskiego. • 

_ ,l ~zewodl1!cZ:lCY w krótkich słowaej 
wYlasmł zehranym cel obrad a miano... 
~vi~l~e.' !"yjsśnienie sprawy poł~żenifl dht" 
Qlll<'.O\~ W?bec alternatywy płacenia ieh 
ZObOWIązau. w c.~asie obecnym. 

Do dJskusJl J'groSBOno kilka wniOl-
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łów, . oPr:aCQw8nych .. prJespp..Lewenstej. 
~, Bołowiajesyb,. B~lInlll~.a .i Bromberga, 
lttórzy'żlldajil wprowadzełlia bez wyjątku 
prawie (lgólnegomgratorjułI!- .' dla dłuzni .. 
lirÓw na czas wojnYjoraz wnIosek p. GoId­
It~dta, który~gł.lfUłwniosek zaprowa-
dzenia częściowego tylko moratorjum. a . 

Wnioski te odezstaDe zostały przez 
adw. Dobraniekiego. który następnie w 
swem . przemówieniu rozważał i oświetlał 
,tanowisko prawne oraz doniosłość mo­
ratorjum dla życia handlowo~przemJsło-
J"ego podczas wojny. . 

Podług jego wywodów moratorjum po­
sIadadwieprzeoiwległe strony. G dy z jednej 
atrony broni interesów dłużników, strzegąc 
od :ruiny w .wypadkacb niewypłacalności, spo­
wodowanych przez pr.YC!lyny od nich nie-

. • aleine, to drug", jego stroną~ ciemn!}, jest 
~a okolicznoŚĆ, ił przynosi szkody wierzy· 
aielom, służąc za pretekst nie płacenta swych 
'!I'obowiązań przez większość dłużników, któ­
łZy są w stanie zQbowiązania te regulować. 
W końcu mówca wypowiedział zdanie, iż 
wyjścjem Z tej trudnej sytuacji może być 
18sto/ilowanie moratorjum' osobistf:lgo, które 
ppsiada moc podług Konwencji Haagskiej 
§ 1254 1odeksu' Napoleona. 

Na ten temat wywiązała si~ ożywiona 
wymiana zdań, w której miedzy innymi za­
bierali głos wnioskodawoy. Bromberg, Sem­
meJ, S'Jłowiejczyk, oraz pp. Lawin, Aron, 
Grudziński, 

P. SołowieJczyk wypowiada wniosek, 
"by mor~torjum objęło tylkoniekt6rych dłu­
hików, mianowicie tycb, którzy posiadają 
ni' eżytoślli do odebrania w Rosjf, przeciwko 
ez mu wypowiada się p. Grudziński, wyka­
zuiąl', iżtnoratorjnm musi byó powsgechnem, 
ponieważ całe społeczeństwo przemysłowo-
11 n fo ,vew,Łodzi połąozone jest łańcuchem 
v ... ~ Mn} ch interesów. które łączy ilniwie 
wszystkich fabrykantów we wzajemna. za-
lezność od siebie. . 

P. Bromberg broni interesów . 21Daj. 
dujących się w ciężkiem położeniu fabry. 
kantów łódzkich i proponuje, aby na wy­
padekuiedójścia do skutku moratorjum. 
prosir władze O utworzenie komisji taksa­
c'Ijnł'j przy sądąch dla określenia w da­
fIYCJ;i wypR~kach możliwości płacenia na­
.ei'lOści przez dłuźników, ich dobrejwoIi, 
Jak również stwierdzania wypadków nie­
ITJożIiwnści regulowania przez nich zo-
~owiilzań. ". c···· 

Po wyczerpaniu dyskusji, poddano 
·~od głosowanie projekt wprowa«henia 0- ' 
gólnego moratorjum, przyczem prawie je­
dnogłośnie uchwalono, aby zarząd Stow. 
fabrykantów i kupców wystosował do władz 
memorjał .z prośbą Q wprowadzenie ogół­
nego moratorjum. Je~eli zaś prośba ta zo­
stanie uchylona, natenczas nalezy przyatą­
pić do utworzenią komisji taksacyjnej. " 

DQ 'wprowadzenia uchwały w życie 
Bebranie wybrało kl>misję, do której we­
Izły nast.ępuiące osoby: Ludwik Banas.i, 
Belocb,M. Prinz, Zapp. adw. Dobranicki, 
Sołowie;czyk, Zygmunt Richter, Cezary 
Eisenbraun i Teodor Kinderman. Komisji 
tej przyznano również prawo kooptacji no­
wychczłonków wedle Hwego uznania. (a) 

t. R..'~lIi"'sy ,,"zem. chrześoijańsklej. 
():') Ni.. wczorajszem posiedzeniu 

t.arządu Resursy rzemieślniczej chrze­
ścijanskiej postanowiono utworzyć tanią 
kuchnię przy Resursie. ' 

Kuchnia ta będzie miała za zada~ 
'lie wydawanie obiadów tanich dla rze­
mieślników i ich rodzin. 

Obiady będzie wydawała kuchnia 
w cenie 10 kop. za· obiad z chlebem. 
Obiad składać się, będzie z 2 dań, a 
mianowicie: talerza dobrej mięsnej ZU'" 
py oraz porcji jarzyny, lub kaszy. 

Obecnieisfnieją dwa typy kuchen 
t. zw. tanich; jedne robotnicze, gdzie 
wydawane są obiady po 3 kop. 

Drugi typ zaś tanich obiadów tak 
~w. fanie stolownie dla inteligericjisą, 
rćenie 27 kop. i 32 kop. 

, Są to obiady dobre, lecz budżet 
rzemieślnika w obecnych czasach nie 
pozwala mu na spożycie tych ostatnich. 
Zarząd Resursy, przystępując do utwo­
,zenia . takiej kuchni chce stworzyć typ 
~ośredni pomiędzy kuchnią robotniczą 
a' &a inteligencji, gdzie rzemieślnik nie 
Dbciążając swego budżetu, otrzymywać 
będzj,e . tanie, smaczne i zdrowe poży· 
wienie. 
'O dniu otwarcia nie omieszkamy 

, awiadomicczyfelników. 
, Na tymże posiedzeniu posianowio­

.tO oddać bezplatriiena czas wojny 10-
s:al w Resursie dla Tow. "Wiedza", któ­
ra tam otworzy kursy dla dzieci analfa-
betów. . 

Zarząd Resursy zastrzegł sobie, ze 
pierwszeństwo do pobierania nauk w 
takowych .będą miafydzieci rzemieślni­
kówłóo.zki{:h. , 
Ze Sto .... łaście. piekarni (Andrzeja ") 

(h) StoW.otrzlmuje z magistratu t y-

OAZETAŁOOZł(A. 

godniowo ,wagon wQgla dla swych człon­
ków. 

. Poniewaź wagon tygodniuwo nia wy­
starcza potrzebom Stow., przeto postano .. 
wiono zwrócić si~ li prośbą· . do Delegacji 
zaprowiantowania miasta o udzielenie 
większej ilości wegla. 

.. Lokal Stow. w końcu tygodnia prze .. 
niesiony zoataje na uL Srednil1l ·Nr.u; 

. .. Z Gminy żYdowskiej-
W niedzielę odbyło Się· posiedzenie 

pod przewodnictwem p. Neumana w spra­
wie zorganizowaniaK'Jmitetetu Taksacyj­
nego dla rozpiau składki gminnei na człon­
ków Łódzkiejgminy2lydowskiej. 

Sekretarz Zarządu p. bydor Szwarc­
man odc~ytłiłregulamjn. na mocy które­
go rozph\ składki gminnej odbywa si~ 
przez' Zarząd Gminy przy współudziale 
Komitetu Taksacyjnego. , 

Zadaniem Komitetu jestustanowie­
nie wysokości składki. Etosownie do stanu 
majątkowego lub dochodu i w stosunku 
do ogólnej Bumy, niezbędnej w tym roku 
na pokryeie potrzeb gminnych, obj~ty~h 
etatem. ,zupełne. zwolnienie od składek 

,biednych lub niezamożnych i rozpatrzenie 
reklamacji konstrybnentów o ilmniejszenie 
lub umorzenie rozpisanej składki. WyBO~ 
ko.ść składki ustanawia Bi~ przez głosowa­
nia za pomocą kartek, p:rzyczem prosta 
większoMrozstrzyga. Oznaczenie wyso­
kości' na osobę, należącą do Komitetu tak-

. sscyjnego, odbywa sIę zawsze drog!} taj­
nego 'głosowania. 

Po dyskusji, w której przyjęli udział 
pp. Litauer, dyrektor PereIstein, UrJsohn, 
N.· Kopel. Nawiński i inni, regulamin za· 
twierdzono i przystąpiono do szacowania 
stanu majątkowego kontryhuentów, płaCI!" 
cych po 100 rb. i wyżej. 

Rozpatrzono 76 pozycji' i rozłożono 
na kontrybuentow Bumę 23.600 rb. 

Wskutek poczynionych zmian powili). 
kazonQ składki na 8700 rb., zakwalifiko­
wano 4 nowych kontrybuentów, wykreś­
lono z powodu śmierci 2 kontrybuentów. 
NaBt~pne posiedzeniet z powodu spóźnio­
nej pory, odbędzie się w środę o godzinią 
5 wiecz. 

Z sądu. 
(h) Cesarsko-niemiecki sędzia pokojU 

IV rewiru rozważał w dniu wczorajszym 
. spraw~ .p.Walentego Sł., pracownika 

nN. K. Ł. ",wytoczoną przez właśoiciela 
domupl'zy ulicy Kónstantynowskiej, Nr. 26 
Edwarda Jezierslriego o 144 rb. za komorne 
od dnia 1 października 1914 r. do 1 pa­
ździernika 'r. b., oraz o eksmiSję z mie~ 
szkania. 

W skardze powyższej właściciel da .. 
mu z3Hnaczył, iż p. Bł. jest redaktorem 
"N. K. Ł. I< i jako taki jest dobrze wyna­
gradzany, przeto winien należną mu sume 
zapłacić.' u 

P. Bł. ze· swej strony oznajmił, iż od 
grudnia 1914 r. jako redaktor nie podpi­
suje ,.N. K. Ł.« i obecnie jest tylko dru­
kat'zem. 

. Sędzia polecił, by p. Sł. wypłacił 
właścicielowi domu rb. 100 w ratach na­
stępujących: 1 grudnia 80 rb., l stycznia 
20 rb., 1 lutego 20 rb. 'j 1 marca 80 rb. 

Co Bi~ tyczy~ksmi8jj, to jest rzecz 
niepodobna, gdyż p>'Sł. opróżnił jui mie­
szkanie. 

z Towarz. spol"łowu-gimn. ~ł!Jl3· 
(o) W sobotę ubiegłą w sali Tea· 

tIU wielkiego odbyło się nadzwyczajne o­
gólne zebranie członków Tow. sportowo­
gimnastycznego .1913" celem powtórnego 
wyboru nowego zarządu. 

Przewodniczył p. E.MoszkowiCz w 
obecności asesorów Eisenszteina i Sz]es­
sera. 

Pióro, trzymał p; Karp. 
. Postanowiono przemianować sekcję 

~atralną na sekcją dramatyczną oraz przy­
jęto wmosek p. Karpa o urządzeniu sek-
cji gimnastycznej. ' 

Z urny wyborczej wyszli jako człon­
kowie zarządu pp. W. Markusfeld, A. Perl­
man, M. Schlosser, N. Goldsztein, dr. Lang­
bard, E. Eisenstein, inż. J. Hamer i H. 
Epstein, oraz zastępcy do zarządu B. Sa­
pir i M. Kon. 
. Do komisji wy~rani zostaliM. Szy. 

kler, J. M.MoszkoWlCZ, J. Kuperman i J. 
Dancygier. 

Mleko dja robotników. 
(a) Komisja międzyzwiązkowa 3-ch 

stowarzyszeń robotniczych chrześcjańskich 
postanowiła zorganizować stałe dostarcza­
nie mleka rodzinom robofniczym,zrzeszo­
nym we wspomnianych trzech stow. i re­
sursie rzemieślniczej, po taniej cenie, jako 
,środe~ obrony pr~eciwko nadmiernej spe­
kulaCJI w cenach 1 fałszowaniu' mleka. 

~Ieko będzie zakupywane w . Choj­
nach 1 dostarczane zrzeszonym po cenie 
kosztu. 
Nafta! _ "Samopomoo)' niemieokiej". 

(s) C3łonkowie kooperatywy spożyw .. 
czej "Samopomocy niamieekiei" otr~ylallj" 
nllfł~ w cenia 50 kop. la litr" ' 

Odebrane łupy. 

. (a) W dniu 24 ub. m. o godz. 6 rano 
poliojant usiłował zatrzymać pewnego DOdej­
rzanego człowieka, który jednakze porzucił 
niesione przezeń pasy transmisyjne i zbiegł. 
. Poniewat paay prawdopodobnie pochow 
dZIł IIlkradziezy, przeto osoby zanteresowa.~ 
na mogą się zgłosić w tej sprawie do Wy­
działu policji karnej przy ul. OIgińskiei Nr. 

,5 pod Nr. 6075/15 C. n. 

Teatr I mU39ku. 
Teatr nSóala". 

(Cegielniana 16). 
W pięknym i dobrze ogr21anym teatrze 

mzlokowała się trupa Zjediłoczonycb pod 
dyr. A. Szarkowskiego, przygotowująo naj­
świeżaze nowośoi jak "Dyktator" historja 
1863 r." przez J. ŹUławskiego tak pieknie 
w ramy dramatu dziejowego ujęty; nBstęp­
nie .. Kościuszko· w PeterBburgu~ Staszczyka 
i wiele innyoh nowości. W niedzielę dn. 7 
listopada po raz 3·oi przepiękny obraz roku 
1830 w noc listopadową ,.Belweder", 
Bolesławiozll w 5 aktach po cenach zniżo­
nych tł g. 3 i pół po południu. 

Telegramy. 
Wielka Kwałe ... a Główna. 

2 listopada.-Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
Nie biorąc w rachub~ silnych 

nieprzyjacielskich napadów ognio­
wych na Butte de' Tahure i żywej 
walki artyleryjskiej na froncie mię­
dzy Mozą, a Mozelą" niema do do­
niesienia nic ważniejszego. 

Z widowni wschodniej. 
Grupa, wojsk generała mar-

82ałkapolnego Hindenburga: Na 
południu' od drogi telaznejTuckum 
- Ryga uczynilonatarcie nasze po 
obu stronach Aa, dalsze postępy. 
Również i wczoraj walczono zacię­
cie pod Dźwińskiem. Odparto krwa­
wo kilkakrotne silne natarcia Rosjan. 
Toczą się jeszcze walki między je­
ziorami Swenten a Iłsen. W ręce 
nasze wpadło przeszło 500 jeńców. 

Grupa wojsk generała marszałka 
polnego ksi(cia Leopolda bawar­
skiego: 

Nic nowego. 
Grupa wojsk generała Linsin­

gena: W g~stych masach i na sze­
rokim froncie usiłowali Rosjanie po­
wstrzymać przeciwnatarciem nasze 
posuwanie się naprzód na zachodzie 
odCzst:toryska. Odrzucono ich z 
najcięższemistratam:i. Poczem kon­
tynuowano nasze natarcia~ Pod Sie­
mikowcami udało się Rosjanom wtar­
gnąć przejściowo do stanowisk wojsk 
generała hrabiego Bothmera. Prze­
ciwnatarciem (dztyskaliśmy, rowy na­
sze i' wzięliśmy do niewoli przeszło 
600 Rosjan. Sama miejscowość Sie-

'mikowce zdobyto szturmem w znacz­
nej części dziś rano, po zaciętych 
walkach zblizka, przyczem pojmano 
jeszcze 2000 je:ńc6w. . 

Z widowni bałkańskiej. 

Na północy i północnym wscho­
dzie od Cacaku wywalczono wyjście 
Zł terenu górzystego na południu od 
Grn. Milanowaca do ,doliny zacho­
dniej (Galijskiej) Morawy. Cacak za­
jęto. Wyżyny na południu od Kra­
gajewacu zdobyto. Po obu stronach 
Morawy przekroczono ogólną Hnję 
Bagrdan-Despotowac. 

Armja generała Bojadjeffa zaję­
ła wyżynę Bezdano na zachodzie od 
Slatiny, przy drodze Knjazewac -
Sokobanja i wyżyny po obu stronach 
Turiji na wschodzie od SwrJjiga. 

W dolinie Nisawy na północnym 
zachodzie i zachodzie od Belapalan­
ki przekroczono Wrandol. 

Naculne Do'Wócktwo WOjskowe 

Urzędowy komunikat 
austrjacki • 

WIEDEŃ, 2-go listopa.da~ 
Z widowni rosyjskiej. 

Na froncie nad Strypą toczyty 
się wczoraj walki prZ82l cały dzień. 
Nieprzyjaciel pchnął do natarcia du­
że siły i włamał się do stanowisl 
naszych w wieloszeregowych kolu­
mnach. Rezerwy nasze wyrz;ucHy 
go atoli W spiesznym przeciwnata.r­
ciu, przyczem poniósł on W' zapa­
miętałych walkach miejscowych du­
że straty, pozostawiając IW rękach 
naszych 2000 jeńców • 

Na. obszarze górnego Styru, wy' 
parto Rosjan dalej. Złamało się 
przeciwnatarcie Rosjan, przedsięwzię­
te z wielkim zastosowaniem amu­
nicji. 

Z widowni włoskiej. 
W czoraj walczono znów gwal­

townie w' Gorycji. Przyczem pn 
stronie Włochów wystąpiło kilka bry,. 
gad piechoty, ściągniętych z fron· 
tów tyrolskiego i karyntyjskiego. 2 
pomocą tych posiłków usiłuje nie­
przyjaciel przełamać się za wszelką 
cenę pod Gorycją. Natarcia wczo­
rajsze kierowały się tak na sam go­
rycyjski przyczółek mostowy, jak na 
obszary Plawy i po obu stronach 
Monte San Michele. Odparto wszę­
dzie Włochów ze stratami cię~szemf 
niż dotąd. 

Na wyżynie Podgórze toczy się 
walka o osobne rowy. 

Z widowni pOłUdniowo-wschodniej.. 
Na granicy czarnog6fflkiej prze~ 

szły nasze siły zbrojne w wielu miej­
scach do natarcia. Zdobyto wyżyny 
graniczne Troglaw i Orlowac, na po­
łudniowym wschodzie od Awtowacu 
i panujące nad okolicą stanowisko na 
wy.żynIeWardarie, na północnym 
wschodzie od Bilecy. 

Na wywalczonej przez nas linji 
na południowym wschodzie od Wł­
zegradu, odpartoprzeciwnałarcia 
Czarnogórców. 

. Armja. generała Koevessa. zdo­
była obs2ar na północy od Pozegi 
i przekroczyła linje Cacak - Kragu, 
jewac: 

Armja generała Gall witza toczy 
walkę na wyżynach na wschodzie 
od Kragujewacu i na północy od 
Jagodiny. 

Zasteoca szefa sztabu generalnego 
H o ef e rl marszałek polny poraczniA 

Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu ,generalnegolll 
P~TERSBURG, 31 październ. Spra­

wozdame urzędowe z dnia 30 paździer-
nika: 

Na froncie od zatoki ryskiej do 
Prypeci nic nowego. Próba Niemców 
posunięcia się na lewym brzegu Dźwiny 
na północny zachód od Jakobstadtu z 
łatwością zostala udaremniona. 

Pod Horodlszczami (28 klm. na 
polu~niowy wschód od Baranowicz) ar­
tylerJa nasze zestrzeliła latawiec nie­
m!ecki, ~tó.ry spadł na nasze pozycje. 
KIerowmk l obserwator ujęci. 

Gwałtowna walka o wieś Rudkę, 
na lewym brzegu Styru na zachód od 
Czartoryska, trwa. Dotąd ujęliśmy 8 
oficerów i przeszło 300 żołnierzyau" 
strjackich. 

PETERSBURG, '1 listopada. Spra­
wozdanie urzędowe z dnia 31 paździer­
nika: 

,. Kolo dworca w Tauerkalm, na po-
łudniowym zachodzie od friedrichstadtu 
jeden z naszych samolotów zrzucil bom~ 
by .. I~ne samoloty rzucały bomby na 
pOC1ągl wojsk nieprzyjacielskich w oko­
licy Szauenberga i na południowym za' 
chodzie od Tauerkalm. ' , 

. Na froncie w okolicy Dźwińska W 
klIk,! ~unktach obustronny ogień arfy­
~e~YJskl. Nad górnym Niemnem, powy­
ze) Lubc~a, powzięli Niemcy ofenzywę 
koło. bagIen Kopicka. Odparliśmy ich. 
Dalej na południu aż do Prypeci niema 
zmian. 

Na północnym zachodzie od Czar­
toryska, w okolicy Huty Lisowskiej, za­
cięte walki. Na zachodzie od Czarto-



'r.N..s~ P ąt się .nieprzyjaciel kąmiej­
:~~1W.9Ś ",~t~~... Ogtefi naśieC artylerji 
'hplech zatrzymał go. Atakp~zec:iw-:, 
'konitejscowosci Komarowo także się 
·złamał. 

Pró~y, njęprzyjaciela posuwania się 
"naprz&ł!podMfrybuchówcami, na p.ółno­
\(i~9~f!3}ic~cza, nad ,-~t:YP'ą, w 'ok'olicy 
:HtnłeJ i 1 Latacza, przy .. UJSCIU Strypy do 
'Dniestru,' zostały po części rozproszone 
.naszym ogniem, po części odrzucone. 

Na~e. krzyżowce . zabrały w zatoce 
Rys~iej 'parowiec; niemiecki. Inny pa" 
rOWlec zabrała nasza łódź podwodna 
"Kaimtn". 

O ceny na środki spożywcze .. 
BERLIN, 2 listopada. (Urz~dowo.) Rada 

Urzf;ldu k!introluj.ą,cego Rzeszy prowadziła 
'dnia 26 października nadal swe obrady w 
'wydziale dla bydła, mięsa, kiszek i ryb. Za­
powiedź rychłego uregulowania cen nB świ .. 
nie na rzeź i mięso wieprsowe doznała ogól. 
nego poparcia. Uregulowania natychmiasto­
wego cen na gęsi życzono sobie tylko w 
odosobnionych wypadkach, zaproponowano 
jednak na 'l'typadek niesprawiedli wego wzro­
stu cen wszczęDie zarządzeń, na podstawie 
cen dzisiejszych. Wniesiono także o wczeane 
ureg,ulowanie cen w dziedzinie handlu mle­
,«jem. W sprawie ustanowienia cen na świnie 
na rzeź i miłilsO wieprzowe odbyła silil szosa­
łgółowa wymiana zdań. 

BERLIN, 2 listopada. (Urzędowo.}Jak 

Największa 
wygrana 

e Wcentualnie 
miljOn 
MaF'ek. 

Doniesienie 
o 

ucześciu 

Wygrana 
gwarantowan a 

przez 
państwo. 

~'Zaproszenie do przyjęcia udziału w losowaniu 
· gwar"antówanej przez wolne miasto Hamburg 

loterji pieniężnej, w której 

13 miljonów 731.000 Marek 
obowiązkowo wygrywają; odpowiednio doo~ 
statnie( uchwały wysokiego rządu, loterja ta 
została:przez powiększenie kapitału znacznie 

:: ulepszóną,~ przyczem prawie wszystkie wygra­
f ne zostały pówiększone o 40% ich doŁychcza­
: sowej wartości, tak iż żadna loterja w świe-

cie nie daje podobnych szans. 
_ Dotychczasowa największa wygrana w naj­

szczęśliwszym wypadku 
, 600,000 Marek 
.. została obecnie do 

I Miłjona Marek 
powiększona. Ewentualnie najwyźsze wygra­
ne jak i premia oraz główna wygrana wynoszą 

Marek: 

» 

.. 
11 

1.000.000 Marek 

i§i II" Ma:,,:''" 

B 

305,000 
303,000 
302,000 
301,000 
300,000 
200,000 
100,000 

850,000 ~ 
840,000 II 830,000 

• 320,000 1J 

» ~ml,OOO II " 
90,000 
80,000 
70,00{) 

Oprócz tego jest wiele wygranych po 60.000 
50.000, 40.000, 30.000, 20.000, J 0,000 Marek 

i t. d. do wylosowania 
Loteria składa się z 100.000 losów, z których 
56,020 numerów, 6 zatem !)rzeszło po .. 
łowa w 7 ciągnieniach wylosowaną być musi. 
Urzędowa cena losów na 1 ciągnienie wy-' 

nosi za 

· t~: caty los I I p6ł losu I I ćwlerć los u I I Mr.· 10. Marek 5. Marek 2.50. 
I 

Urzędowa tabelka, zaopatrzona w herb pań­
stwa i z wykazem wkładów na przyszłe cif)­
gnienie oraz spis;;m wygranych wysyła się na 

żądanie gratis lu)) franco. 
Każdy, . bLorący udział, otrzymuje natychmiast 

po"'ciągnieniu urzędowy wykaz losowań 
Wygrane będą pod państwową gwarancję 

akuratnie wypłacane" 
Zamówiepia prosimy zaraz i najpóźniej do 

20 listopada kierować do 

Sumuel H~cksther, senr. 
e ID bunl~f)wv Hnmburg. (N!! 1142) 

Tutaj oderwać 
BestelIbrief-an Heren Samuel Heckscher senr. 

· LZamówiepIe: W-ny Samuel Heckscher senr. 
Barrkgeschiift HAMBURG. (N-. 1142) 

Dom bankiers~i HAMBURG. 

Sen den Sie mir { ganzes Loos a. M k 10 całego losu za r. . 
Upraszam h~lbes..» 5 

poł losu za ~ . 
o przysłanie ~ie~te!.. 2-50 

cVllerc losu za " 

Adresse: 
Adres 

., ............ _---_ ... _-----...................................................... _---.-

Den Betrag otrzymuje pan przy niniejszem 
empfangeI,l. Sie beifolgen per l

'. empfang~n Sie. anliegend. 

Należność Postanwelsung." 
. otrzyma pan przez zaliczenie 

. pocztowe. 
(Nie odpowiedńie przekreśIić). 

GAZETA bOnZKA. 
. ł _ "'--r" 

wynita.z .r.óz~y.ch .ososk,. PS1ijlję, wŚród. pu-· 
bliosności c~s'fO~fąłu.Y'we'1lOj'ęciaJ co do no .. 
wag!!, rOllpo~p.zeni~ d,otYClllłcego uregulo­
wania cen na '. żI1fuiliiaki;~iidiiia 28 pażdzier-' 
nib 1915 r. Ce'ny-maksymalne dla produ­
centów dotyczll ziemniaków wl!zelkićh ro­
dzai. Obejmnją nietylko zapasy,rezerwowane 
dla. BwilłZków komunalnych do 29. 8. 1916 
(10 proc.), lecz cały spu'Jt ziemniaków. 

Tak zwane reporty i opłaty za prze­
chowywanie według nowych przepisów nie 
istnieją. Zaleca się przeto ziemniaki jak naj­
prędzej wysylać na targ. 

"Lokalanzeiger" O sytuacji 
w Serbji. 

Korespondent berI. "Lokalanzeige~ 
ra" z serbskiego placu boju tak przed­
stawia polożenie: 

"Niemieckie, austl'jacko-węgierskie 
i bułgarskie wojska mają prawo być 
dumnemi z; dotychczasowych sukcesów, 
lecz nie lekceważą bynajmniej przeci­
wieństw, które trzeba będzie zwalczyć. 
Jeszcze nie jest pobita wlaśdwa armja 
serbska. To co do tej pory walc;zyło 
na froncie północno-zachodnim i wscho­
dnim, było tylko częścią głównych' sił 
serbskich. Conajmniej jeszr;ze dwie 
trzecie wojska serbskiego pozostało nie­
naruszonemi. ; 

Dowództwo serbskie nie porzuciło 
zamiaru, . coraz więcej widocznego, utrzy" 
mania głównej siły złączonej :r:a stan~ .. 
wiskucentralnem w pogotowlU, a me 
oddania niczedo. Ulegając przemożne­
mu naporowi" sprzymierzonych na pół­
nocy, wschodzie # i p,?łudniu! cot.nięto 
wprawdzie bezposredmą straz gramczną 
wśród walk bezustannych, raz wraz na­
wet ją starto, lecz nie była ona nigdzie 
zbyt silną, a walczyła bohatersko . 

Także techniczne utwierdzenie po­
zycji obrmmych w niczem nie rów~ało 
się linji obronnej Rosjan, podobne) do 
fortecznej, lecz ograniczyło się do wy­
korzystania naturalnych przeszkód. Nie­
przyjaciel, rozporządzający, być może, 
we wnętrzu lepiej urządzonemi PO?y~­
jami, liczy także na brak dróg w krajU 
i na trudności stąd wynikające dla za­
prowiantowania swych przeciwników, 
posuwających się w długich marszach 
ofenzywnych. 

Doświadczenie wojenne Serbów 
jak i czas, który pozostał krajowi, w 
przybliżeniu 10 miesięcy, każe przypusz­
czać, że, mimo zupełnego podcięc;ia ru­
chu kolejowego, istnieją dostateczne 
zapasy wojenne dla głównej armji na 
zamknięte w sobie wielkie przedsięwzię­
cia. Czy Serbowie zdecydują się na 0-
fenzywę przec;iw jakiej częściarmji, i­
dących na wszystkich drogach północy, 
wschodu i południa w serce Serbji, czy 

też wpierw wytrwają w obronie, aby w' 
ostatniej chwili wykonać kontrofenzywę: 
niebawem się pokaże." 

Przymusowa Ucytaćja 

\y czwartek, dn, 4 listopada 1915 f: sprzedam t 
publicznej licytacji za gotowkę: 

l} o godz, 11 rauo przy ul. Rzgowskiej N! 82. 
3 obrazy olejne, 1 aryston z płytami i stolikiem. 
l długie lustro, l sofę, 1 stół z 4 krzesłami. 
1 szaf!} do garderoby, 3 obrazy, 1 regulator. 
1 lampę wiszącą, 2 maszyny do sz}'cia, l wieI· 
ki dywan 1 szaf~ do ksią,żek. 1 sofę, l kredilns 

F:uche;ny, 1 um.vwal~ię, l lustro ścienne. 
2) O godz. 12 w połuame puy tlI. 

Rzgo 'tYskiej N! 9. 
l szafę sklepową, 1 bufet sklepowy, l rezerwar 

naftowy, l stolik do wody. sodowej, 
Łódź, 3 listopada 1do T. 

Blazyczek, 
komisarz sądowy w Łodzi, 

Przymusowa licytacja. 
w piątek, 5 b. m. sprzedam" pu bUczn" 

licytacji za gotówk~: 
1) rano o godz. 9 i pół przy ul. KaNIa 

M 17 • ./ 
1 selfaktor (maszynę przędzalniczą,)· . 
2) po południu (I godz. 3 przy ul. PiOtr­

kowskiej J-;" ,;,,-. 

pcwe. 
1 biurko l krzesło i 2 szafy sklej-

Cynka, 
komisarz sądowy. 

Grand ]1otel ZOSTAŁA 31 PAŻOZIERNIKA f. b. PRZENIESIONA 

do właściwej wielkiej Sali restauracyjl!ej na parterze za westibulem 
wejście główne. 

Za zezwoleniem władz wojSkowych Dla gOSCI cywilnych niema żadnych ograniczeń. 
Usługa pierwszorzędna. 

Restauracja Codziennie Koncerty poobiednie: wieczorowego kwartetu artystycznego pod 
kierunkiem solisty Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej p. M. Lewaka (pierwsze skrzypce) 
~. S. Taube-foriepian, p. M. Taube-drugie sluzypce, p. E. Taube-violonczela 

hotelu, mieszcząca się dotychczas na pierw .. 
szym piętrze, w lokalu po kinematografie, 

wejście od ul. Krótkiej. 

l p. C. Sternblic-kontrabas. . 

li", B. Na pierwsze m piętrze 5 eleganckich gabinetów dla 
małych zamkniętych towarzystw. 

Ulica Południcwa Hl! 2 róg Piotrkowskiej 

SWhilis, cboroby skórne włosów 
(kosmetYKO lekarska), 

weneryczne, moczopłciowe i niemocy płciowej. 
. Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich - Hata 
,606« -914 (wśródżylnie). Leczenie elektry­

elektrolizą (usuwanie szpecących 
oświetlenie kanału (uretroskopia). 
od 8-1 r. od 4-9. Panie od 5-6 

Dr. KI@men~ lipiń~ki I 
ChOi"oby dzieci i wewnętrzne. 

Mieszka obecnie Zawadzka 10 
Przyjmuje od 9 do 10 i pół i od 3 do 5-ej. 

W niedzielę i święta od 9 do 11. 

Powrócił 

Dr • Rosenblatt. 
spec. chorób uszu, nosa i gardła. 

Piotrkowska 35. 

mc=========~========~ 
Lekarz-Dentysta 

MB Dług~QZ - Kani'~wsk~ 
Zawadzka NQ 6. 

Przyjmuje osobiście od lO f. - l p.p. 3-7 w. 

Własne lubomtorlum techniczne 
Wykonywa się wszelkie robot y- jako to: złote, 
platynowe porćelanowe kauczukówe z podnie­
bieniem lub bez i t. p, po cenach przystępnych 

Reperacje na poczekaniu 

Felczer z 
po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i wenerycznych 
przyjmuje codziennie i udziela porad; 

godziny od l pp. do 8 wiect. 

łUeksandrUiJiSka lir. 31, ł iJietru. 
p~ Kaszyński .. 

Lekarz -. DentY6ta 

. Regina Ele fant 
Mikołajews!ca N! 31 

przyjmuje od JO-1 i od 3-7 po pot. 

tódlka Stmi Ogniowa Otbołnina 
We Czwartek, dnia 4 Listopada r. b. 

o godzinie 6 wieczorem: ćwiczenie sy­
gnalistów wszystkich 9 oddziałów w 
dJmn rekw;zytowym 3 oddziału. 

Komendant. 

PRAWNY KONSULENT 
ALEKSANDER Y. GERSDORf 

ulica PIOTRKOWSKA Nr. 84 

u~ziela poradJ: prawne, uskutecznia poda­
ma do wszelkich Władz, skargi do sądów 

i sporządza tłomaczenia. 

Biuro czynne: od 9 do 7. 

KARTOFLE 
hu.rtownie i detalicznie do s. rzedanra. O­
beJrzeć można Cegielniana 19 róg Zacho­

dnie' w piwnicy na arterze. 

u 
ID medzielęt około godz. 2 po południu, 
pOlostBtuiono ID tramlliajn .N'!! t, f HI Gór­
nym Rynku zawinięte ID gazetę mapy wgd 
flernfnga. lnalilwl raczy oddać Zli rug_o 
nagrodzeniem do kantoru Gazety bódz.. 

Przejazd N!! 8. 

Podziękowanie. 
Grono słuchar.zów geometrji przy Tow. 
Krzewienia Oświaty składa panu prof. 
H. Wysznackiemu se;decme podz:ę-

. kowani~ z.a trudy, ponc:szone w ciągu 
3-ch m1esięcy przy wZDogaceniu na­

szej specjalnej wiedZy. 

łUSZEHIA 

..... 

A" eukalyptu~o\\'o-mentolowe 
pastylki, mezastąpione przy 

, kaszlu i chrypce. 
D?stać można w apt'ckarn i 
Większych Składach apteczn-

" P?leca apteka W. D.1uieleckiego. 
PiOtrkowska 127 . 

. ArATA' o,,;a;:'t"~le/)je 8!,l'~e-
• • • daJe WObec zastoju 

ma.gazyn r::ebli Władysława RomiiiltOW­
s~lego PlOt~ko~ska U6. l. l!iętro front. 
O",r0m,ny :,"ybor sohdnych mebli od 12sjtunszvch. 
do n~}drozszych Całe urządzenia atołow-vch 
s~lonow, sypialek nrz~azf.mia. kuchenne. Meble 
gu~te, v.:anny z piecami, i zwykłe lodownię kIt)­
zet Y'. Ło~ka żelazne, wózki d:.o:iecięce, kot ... · ski. 
P~zYJm':J~ wszelkie obsblunki stolarskiel i ta­
plce!~kleJ rob?ty, !6amienia stare meble i btvuje. 
W l'i le,dz161~ l .SWlęta Ill~gaz;yn otwarty od' l-ej 
do 6-e,] <U. Piotrkowska HS '. piętce. 

Biuro Próśb Pisarski~go, Andrzeja Nr?;: 

Do zakładu blach1l.rsk.ieg~ pot;;~bny chtó;;1ec do 
,p:akty~i powyżeJ l'i-stu lat z przyzwoitej 

rocz!!!:,>' Piotrkowska IS8. 

FrilllcuSl,iego spec.ialisi:i;:a m" g,)(L tliy wó1no:: 
Oferty ~Dyplomowana' 



ROK IV. 

Wdziań zaduszny. 
Smutne refleksje nasunęły mi się pod­

czas zaduszek na cmentarzu. 
Dawniej l i 2 listopada całe hordy 

szpiclów i "dzierzymordów" asystowały 
pobożnym na cmentarza w te dni,· ażeby, 
broń Boże, na grobach "niebłagonadioź­
nych" ktoś nie zaśpiewał pieśni naroaow'ej 
lub nie zawiesił szarfyamarantowej •.• 

Ochrana nawet poległym w mogiłach 
nie dawała spokoju i otaczała swoją opie­
ką umarłych· i żywych .•• 

A ileż razy w latach 1907-8 9·-10 
dochodziło do starć krwawych na cmenta­
rzu z siepaczami carskimi? Szczególniej 
nienawistnym był dla pachołków carskich 
grób byłego oficera wojsk polskich uczest­
nika bitwy pod Stoczkiem iGrochowem, 
wychowańca szkoły podchorązy~b. 

Nie pozwolono odświeżyć grobu i ten 
z latami chylił się coraz więcej ku upad­
kowi, lecz co rok w Zaduszki dłoń śmiał­
ka zawieszała szarfę lub wieniec zakazany, 
doprowadzający pilnujących szpiclów ochra­
ay do wściekłości. 

Bardzo często śmiałek niejeden krok 
ten odpokutował kilko miesięcznym wię­
zieniem lub deportacją na Sybir. Nieraz 
byłem świadkiem, jak szpicle niejedną o­
fiarę kolbami browningów lub rewolwerów 
zbili na cmentarzubestjalsko i wlekli 
skrwiawionych i posiniaczonych do cyr­
kułu. 

Dziś niema Moskali, ze strony władz 
niemieckich nie roblono trudności w ucz­
czeniu tych, których w ciągu kilkudzjesię~ 
tiu lat czcić było zabronionem. 

Zdawało się, że odpowiednie zrzesze· 
nia skorzystaję z chwili. 

Poszedłem do mogiły oficera wojsk 
polskich, zastałem grób osierocony, opu­
szczony~ .. nikomu nawet na myśl nie przy· 
szło oddać cześć na grobie bojownika o· 
sfatniej wojny polskiej przeciw Moskwie. 

Gdzie jesteś· młodzieży nasza? 
Gdzie jesteście Wy wszyscy, w któ­

rych piersiach nie zamarł szacunek dla pa 
·miątek polskich? . 

Zmówiłem pacierz za du~zę tego, o 
którym wszyscy zapomnieli. Dla tradycji 
postawiłem na grobie 2 świeczki, które się 
smutnie . odcinały na tle oświetlonych wo­
koło grobów ... 

Łza zakręciła mi się w oku,.. i po­
myślałem: 

Smu.tnie się plecie na Bożym świe .. 
cie .... . 

* * * 

W łO~lł DOnwodn@j O
n 

" lit 

,;Vossische Ztg." po­
daje opowiadanie Karola 
Franka Lista z "Biltimore 
Sun" O jego przy godach 
w niemieckiej łodzi pod­
wodnej "U ••. " 

. ,,"Moje imię? Nazywam się: Karol 
Frank List. Wiek? Mam lat sieamnaście, 
nrodziłem się w Oregon, w Portlandji. 
Rodzice moi pochod~iłi z Niemiec, ja 
nmiem także nieco po niGmiecku. Morze 
pociągało mnie zawsze, dlatego zgłosiłem 
się jako majtek na "Cambus Kenneth", ten 
norweski żaglowiec, którego kąpitanem był 
p. Sole, a który przewoził pszenicę do 
Queeństown. 

Dnia 15 lutego 1915 r. opuściliśmy 
Portland. Na naszym okręcie wszystko s.ię 
świeciło jak lU9terko, czyste, świeże, wy­
myte. W kajucie dht załogi spotkać można 
było Brazylijczyków, Anglików, Ameryka­
nów, był takie jeden Finlandczyk, jeden 
Norwegczyk, jeden Szwed, a także kilku 
Ni9IDCów. Ja trzymałem Bi~ w pobliżu 
kucharz'!, a on uI!zył mnie czasem po nor­
wesku. 

Burza przetrzymała nas siedm dni 
na wybrzeżu chilijskiem. Potem wypłynę­
liśmy na Atlantyk, a tam ostrzegły nas 
oJr,ręty, że wojna jeszcze ciągle trwa. Ja­
kiś wielki parowiec minął nas w bardzo 
,znacznej bIizkoBci i zapowiedział, że Niemcy 
,zatapi.ają także neutralne okręty •. 

Ale n~sz kapitan .niewiele na to zwa.­
zał; przyszło nięmal". do buntu na statku, 
;zanim go . przekonano, że na wypadek 
~spotkania Z niemiecką łodzią podwodną 
powinny być przygotowane łodzie ratun­
kowe, żywność i woda do picia. My sami 
:mieliśmy juz oddawna w pogQtowiu misze 
tłumoczki. 

Dodatek do "Gazely Łódzkiej" 
SRODA 3 LISTOPADA 1915 ROKU; 

Następnie skierowałem swe kroki na 
cm~ntarz w l~sie I\onstantynowskiem, po~ 
S,?,H~cony krWIą bojowników ostatniej wal­
kI zca.ratem. Obok działaczy idei, łudzi 
kr:y:staltcznych, jak łza, spoczywają tu. rÓ7 
wnteż pospolici bandyci. 

. ~oskale dla profanacji i dla otocze .. 
ma wIększą pogardą tego miejsca pocho­
wali niejednego opryszka. 

Lecz tak samo robiono we Francji, 
gd~ie w Bastylji obok pospolitych zbro .. 
dmarzy gilotynowano również szermierzy 
wolności. Nie przeszkodziło to ludowi 
francuskiemu po zburzeniu Bastylji wznieść 
na tym samym miejscu słvnną kolumnę 
wolności. ~ 

Tak sarno w lesie I\onstantynowskim 
czł~nkowiewszystkich fajnych organizacji 
P?htycznych; działających na gruncie łódz­
kIem, mają poległych swoich członków. 

Dawniej 1 i 3 maja, jak również w 
dzień Zaduszny, krążyły wzmocnione pa~ 
trale policyjne i każdy, kto się i ukazał w 
lesie, był aresztowany bez pardonu. 

A jUi każdy chyba pamięta, kiedy w 
roku 1909 urządzono samorzutnie w ciagu 
kilku dni niepostrzeżenie dla pachołkÓw 
carskich formalny cmentarz, który w na~ 
stępstwie pół sotni kozaków roztratowało' 
i zniszczyło; połamano i spalono wsżystkie 
krzyże i napisy, znajdujące się na gro q 

bach, ażeby nje przypominały zbrodni 
c.arskich. 

Kr6tką pamięć mają robotnicy łódz­
cy!.. 

Smutnie, dziko i ponuro na cmenta­
rzu rewolucjonistów łódzkich w dzień za~ 

· duszny; tylko jedna wierzba, poryta kula­
mi carskiemi, którą tłum instyktown!e pod­
czas rabunku i niszczenia lasu zostawił a 
nikt zabobonnie siekierą tknflĆ nie śmiał 
szum~ała nokturnem żałobnyin, z8pomnia~ 
nym 1 opuszczonym ..• 

A. Przebój. 

MiłosiertJzieczy żebractwo? 
"l\Iamyn~d z\\'y~.zaj· Bympatycllny Wy­

dział niesienia pomocy przy Podkomitecie 
Poznańskim"':" którego doniosła działnlność 
na nasz zakątek Płocki jest znana. Zlfz'ld 
tego Podkomitetu prowadi'li n~dzwyczaj ru~ 
chliwą pracę; w krótkim bowiem czasie po­
wstała kuchnia tanich obiadów, rozdano zbo­
że do slewu wsiom, zniszczonym przez po­
żogę wojenną, obdarzono mieszkańców tych~ 
że wios:k drzewem buduloowym; buduje się 
2 barakI na Wykowie -przygotowano 10-
kfll w mj~ścje. dl!! przecl!r,wanh i przekHr-

C· 

DlIla ::l8 Czerwca byJismy na " wysc-
· kości F a S tn e t R o c k na południowem 
· \~ybrzeżu Irlandji. Przed nami wynurzył 
Się angielski krążownik, dał znak do za~ 
trzymania się i w kilkanaście chwil póź. 
niej stali już na naszym pokładzie angiel­
scy oficerowie. Badanie papierów i zapo­
wiedź, że Niemcy, jadący na statku w 
najbliżs7-ym porcie angielskim zostaną' za .. 
trzymani. Wyznaczono nam dalszą drog~ 
i udzićlono ostrzeżenia przed niemieckiemi 
łodziami podwodnemi. 

. Pod wieczór okolo godziny 6-ej na­
br~łem ochoty wy kąpać się i właśnie roz­
mawiałem o tern, gdy w tern nagle padł 
w o~ri3li strzał. .Okręt nasz płynął ze 
zd wo]oną szybkośCląj na pokładzie zapa­
nowało prżerażenie, jeden chciał żagle 
zwiiać, drugi rozpinać, sternik zapomniał 
o . ste~ze, krzyk, bieganina, pokład przy­
pomma.l przez długą chwilę dom warja­
tów, sam kapitan stracił głowę. 'Ponieważ 
nie widzieliśmy wogóle żadnego okrętu, 
ani łodzi, nie' wiedzi~liśmy też wogól e skąd 
ten ten strzał pochodził. \Vreszcie cie­
śla okrętowy zobaczył na widnokręgu coś 
całkiem maI ego, czerniejący punkt. Nie-
miecka łódź pud wodna". " 

Ona zbliżała się coraz prędzej, tnąc 
falę, która się przez nią aż przelewała. 
W pewnej chwili ujrzeliśmy na jej pokła­
dzie trzech ludzi w płaszczach. Wywie .. 
siliśmy nasz!} flagę i zdaliśmy się na los 
szczęścia. 

Łódt była juz w odłegłośei kilkuset 
metrów zaledwie. Przez tubę daliśmy 
znać że spuścimy łódź i wyślemy podofi­
cera ~ trzema. . ludźmi i dokumentami po· 
dróży do zbadania. Tak się też stało. 
Stoimy. 

Podoficer wraca i oznajmia, że Niemcy 
znajdujący się na pokłs.dzia przejdą do 
łodzi pOdwodnej, a wszyscy inni prze­
siądą na nasze własne łodzie ratunkowe, 
poczem okręt zo~tailje zatopiony. 

Pomyślałem sobie: Oto gratka dla 
ciebie; zdecydowałem się. też, jako trochę 

mienia dzieci - wygnańców II wiosek spa­
lonych - rozdaje się, a przedtym mozolnie 
żbiera się; zapasy kartofli dla potrzebu. 
jąoycb. Różne te objawy działalności naszego 
~ydziału wiejskiego umożliwia;!} miłosierdzie 
l, a poświęcenia pochodz'\CIł. pracę. 

Ale - ach to "Ale" zawsze i wszę­
dzie mRsi się poka~aó. Więc) j tu znalazło 
się .Ale". Całe zastępy biedaków i nie bie~ 
dnków z miasta orzeważnie i z wiosek roz" 
lewają się po ok~Jicy - to z wózkami, to 
z workami: istny potop "potrzeby" (?) zalał 
podmiejskich mieszkańców l Żebractwo za­
trważająoo się rozpanoszyło w naszych oko­
licach. Uwaznm, ze sprawa ta jest niemałą 
boląozką społeozną i nie mOZfJa przejść nad 
nią do porządku dziennGgo. Ws~elkie nasze 
Komitety i podkomitety powinny się właśnie 
zastanowić, nad rozs:terzającym się żebr3~ 
otwem, badać gE'ne7.ę, przyczyny i przedsię­

wziąć jakieś środki zaradcze. Gdy pozostawi 
się tę sprawę biE'gowi czasu, będzie źle, bar­
dzo źl e. Przedew8zyRtkim społeczeństwo na .. 
5ze, przyuajmniej w tei "wej odrośli, etycz­
nie ni;:>ko upadnie, bo żehractwo zawsze u­
plldla. Zebra.ctwo, to demoraliza!'ja w naro­
dllie, to aDomali~ w ~połeczeń8twiE., zwła­
szcza w kulturalnych krajach. U nas od 
niepamiętnycn l'znsów wyłonił się oddzielny 
stall żpbraków, którzy lio~ebnie dziś rosną, 
zbyt s2ybko. Czv żebractwo odpowiada swe­
mu celowl'? Nie, zebrucy to klasyozni próż­
niacy, ciężar Bpoł~czeństwa. 

Jeżeli mamy stworzyć sobie s a m o· 
d z i e l fi Ość, to ją tylko sami możemy dać, 
fi jeśli mow·, O samodzielnoś.ol wewnętrznej, 
potrzeba uEta'.viczuie, rOlOumnie się orgauizo. 
wać i rozumnie Bobie poczynnć we wszeł.· 
ki;Jh <Jbjawa'~b społe(lznycll. RCiZ umili e, to 
znuczy platlow~, s';uteoznif', a więc i mił('~ 
si'łrdzie ufundować na rO~l1ml1ych podsta­
wach, aby n'e plz~obr3żać go w upadlające 
żebraotwo. Fa ktyc7.uie naród nasz srołeczoie 
się nanowo tworzy, a więo niecb się tworzy 
l'ały narÓ;! - nie zaś ~ylko uprzywilejowa­
ne j e d II os t k i. Organizacja w okllzywBniu 
miłosierdzia naszym nieszczęsnym braoiom 
wiele wymaga naprawy. Wieś puewaznie 
ma dawać pomoo a w znacznej częśoi ten 
lud Dasz - niech i on ma swój głos. Nie­
wtajemniczony jestem w arkana zakulisowe, . 
ale mniemam, odczuwam i widzę, że mylili 
się o nas, ale .bez nas. Bóg zapłać i za to, 
Cb0Ć możeby lepiej było woilłgną,ć do 
roboty szersze masy. 

Obracając się w okoliolil!h Płocka, za­
uważyłem, że mieszkańcy podmiejskich wio­
sek, cboć wad mają wiele, ale zmysł kry­
tyczny niepośledni i do pracy wspólnej na­
dają, się bardzo. O'Jjawem tego krytycyzmu 
zdrowego rozsąclku jest stugębna mowao że~ 
bnlCtwie ostatni2i doby. 

NieUllec, przejsć na :i:ódż POU\\ OUDą, ttm­
bardziej, że mnie tak bardzo nęciło, aby 
poznać to podwodne dziwo, o którym tyle 
nasluchałem s:ę. Zresó!:tą morze byJo wzbu­
rzone, a w tych warunkach podróż w zwy­
czajnej łodzi ratunkowej nie jest bynaj­
mniej przyjemną. 

Porwałem moje zawiniątko, najlepsza 
rzecz, która się w Ulem mieściła, były 
. dobre, nowe buty i bęc ..• vv dół na łódź 
niomiecką. 

Znalazli>zy się tam, począłem się oczy­
wiście przed9wszystkiem g!lrić. Wszystko 
wydało mi się j:Jk we śnie. Ale ostra ko­
menda przyprowadziła mnie do równowagi; 
wziąłem się do roboty, do przenoszenia 
prowiantu z łodzi, która przybiła do naszego 
shtku. 

Potem dziewięć sŁrzaMw, szybko je­
den po drugi, a "Cambus Kennetb" wy­
prężył się i z s~umem fali pogrążył w toni 
moriSkiej. Z nim przepadła dla mnie j'esztka 
mojej ojczyzny. 

Na łodd U .•. wydano tymczasem ja­
kieś rozka-oy, zaklekotały maszyny, a po­
tem zrobiło się cicho. jak w grobie. Po­
wiedziano mi, że płyniemy pod wodą, 
dość gł~boko, tak, że statki mogą ponad 
nRmi przechodzić. Wobec tego podłoży­
łem sobie. swoje zawiniątko pod głowę i 
usnąłem. 

Nad raUem ktoś mnie kopnął; obu· 
dziłem się. Załoga łodzi już także wsta­
wała. Dowiaduję się, że większą część 
nocy przeleżeliśmy na dnie kanału i że łódź 
dotąd jeszcze śpi. 

Wtem rozkaży: zbiorniki już otwarte, 
łódź sj~ budzi, otrząsa i z coraz żyw .. zą 
siłą podnosi się do chwili, w której pery­
skop jej wyszedł ponad falę. Badanie: 
przestrzeń jest wolna, niema na widno· 
kręgu ani angielskiej łodzi podWOdnej, a.ni 
podstępnego torpedowca. Na wybrzeżu 
spokój. . 

"Wypuścić wodQ" - woła inżynier; 
uwolniona od ciężaru wystrzela tOdź Z falf 
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Dajemy, co możemy. Mówią mi, iebym 
~i~ zapisał, ile mogę dać kartofIi1 Aleć ia 
~uz rozdałem prawie cały mórg. Niema dnj~, 
zebym po parę korcy nie dawał. Przeciai! 
chyba nie jest tak zła organizacja K(}mite .. 
t~w mi.aeta, }akby przypuszczać można Z tej 
biedy, Jaka BJ~ włóozy po wsiaoh. A moze ci 
żebraoy sprzedają one zebrane kartofle, i 
następnego dnia idą na okolicę po Ilowy tran­
sport~ Chciałem robotnika do kopania kar­
tofli, płaciłem pół rubla i życie i nie mO­
głem znaleźć, a d.dś r·obotników jest wiela, 
ala do żebractwa. 

Na razia nie podaję projektu do akoji 
systematycznej, spodziewając się, ze ci, któ­
rym to na sercn leży, mają wCBle doskona­
łe plany ~ byle troCIhę ... inaczej. Na miłoM 
Bożą, na miłość swej ojczyzny, znieśmy 
stanowczo żebractwo I Bo gdy przyjdziQ 
przednówek, uie będzie już co r(lzda.wać i 
wówczas naprawdę umierać mogą ludzie 
z głodu-co nie daj Bożel N a.stępnie znieść 
moralne żebractwo, bo prawdziwie potrze­
bujq,cy będą ginąć, jak muchy. Znieść za­
wczasu żebractwo, bo od tej plagi naszej 
niedaleko do innej stokroć straszniejszElj: bo 
bandytyzmu. Tego właśnie bardzo poważnie 
się obawiamy i przed tq, zmorą nocy bez­
sennych ochronić sięnależy zawczasu, nprze­
dzając bandytJzm rozumnymi sytematycz. 
nym miłosierdziem. 

Spodziewam się, że głos mój, to głos 
ogółu, przynajmniej tu na wsi, a Więc niech 
Idzie pod rozwagę statecznych, rozumnyoh 
pionierów dzisiejszego miłosierdzia. Q, 

(Kllrjer Płocki). 

Z ziem polskich. 
dl Warszawy .. 
nOdrodzeililia'illl 

Pod tą nazwą powstaje w Warszawie 
nowa polska spółka udziałowa wydawni­
cza. 

Myślą przewodnią inicjatorów i organi­
zatorów jest pragnienie przyc!ynienia się do 
odrodzenia piśmiennictwa polskiego, które 
od stu lat pod uciskiem cenzury rosyjskiej 
było pozbawione w wielu gałęziach możno­
ści rozwoju normalnego. 

Spółka "Odrodzenie" zwróci przede .. 
wszystkiem uwagę na wydawnictwa, które 
bądź były prześladowane i kaleczone przez 
cenzurę, bądź też z powodu jej istnienia 
wcale powstawać nie mogły. Spółka wy­
dawać będzie zarówno przedruki prac da­
wniejszych, przez cenzurę zakazanych, jak 
prace nowe na tematy. które dotychczas 
w zaborze rosyjskim nie mogły być oma-

I zawrotnym pędem podąża wprost na 
chmurę, która na widnokręgu majaczeje. 

Przed nami stał okręt. Już nie ujdzie. 
"Chorągiew w górę". Działo pokI?dowe 
już ustawione, ludzie należąr~y do jego ob­
sługi już sIę lim~mi obwiązali tak, jak to 
czynią, sf.raŹacy ognbwi i lotem zbliżamy 
się do nieprzyjaciela. 

Pierwszy strzał pada prżed ściganym 
statkiem. Ten zwalnia biegu, ale nie wya 
wiesza flagi, nie chce oznajmić, kim jef3t.­
"Al"gielski? czy ł1eutralny~~ Ale już !llllżna 
odczytać jego miano. "Gab~byG - a więc 
Anglik. 

Tubą dostaje rozImz do Spuszćl?enia 
łodzi i wysadzenia załogi. Prędko, prędko. 
Na ceremonje niema tutaj czasu, bo Vi'" I,aż­
dej chwili może nadejść nieprzyjadelski 
torpedowiec i przeszkoJzić. 

Już łodzb wypełnionej odbijają. Strzał; 
pierwszy ugodził w kadłub "Gabsby", di'Ugi 
na linji wodnej. Buchają Chmury d,ymuj 

"Gabsby~ już pod fą,Ią. 
~Jlkt się jednak nie cieszy, nikt nie 

wyraża zadowolenia; to jest poprostu służba. 
Po strzale zabiera się łuskę pocisku, o bo 
na łodzi podwodnej wszyscy s& oszczędni. 

Pogoń za nieprzyjacielskimi statkami 
prowadzi się dalej. Baczność na wszystkie 
strony; praca, nieustanna praca i czu­
wanie. 

Dnia 3 lipca spostrzegliśmy llad ra~ 
nem jakiś wielki parowiec przewozowy, 
w towarzystwie czterech angielskich tor­
dowcÓw. Niesposlrzeżeni. zanurzyliśmy si(;J 
w wodzie i uszliśmy. 

W łodzi podwodnej żyje się kawą i 
gulaszem; czasem jest jakaś odmiana, je .. 
żeli czegoś dostarczy jakiś zatopiony nie­
przyjacielski statek. Gorących napoji bez­
warunkowo używać nie wolno. Wszystko 
tu idzie sprawnie, jak w kółkach maszyny. 
pracującej z dokładnością zegara. A wszystko 
w skupieniu r ciszy. nikt tutaj nie mówi 
O rzeczach zbytecznych, nikt słów na darmo 
nie traci", 



wiane szczerze i dokładnie, lub nawet 
wcale. 
~ Działalność swoją "Odrodzeniea za~ 

ćzyna od wydawnictwa p. t. "Wolna Bi· 
bljoteka Polska", pod postacią tanich ksią­
żeczek, które będą zawierały wogóle wszel· 
kie utwory prozaiczne i poetyckie, mające 
związek z uciskiem narodu polskiego i z 
jego walką o byt narodowy. 

Z3i1'ząd miasta a teatr)'. 
Na wspólnem posiedzeniu przedsta~ 

wicieli artystów teatralnych z przedstawi~ 
cialem sekcji teatralnej zarządu miejskie­
go, p. A. Gintowt, jako przedstawiciel sek 
cji tea.tralnej oświadczył, że na razie Za­
rząd miaBt& nie obejmie kierownictwa nad 
teatrami poszczególnemi. Wobec tego 
zrzeszenia artystów b'idą. dawały wido­
wiska na detychczasowych warunkach. 

Przedstawiciele z r z e S z e ń artystów 
przyjęli oświadczenie p. Gintowta z zado­
woleniem. 
i.."" Sześć teatrów pl'ywatnycn oraz 

kilka kinematografów 

odmówiło zapłacenia podatku jednej sz6-
iotej części na rzecz teatrów miejskich. 

Opłata za przejazd tramwajem. 
Wszyscy wojskowi i urzędnicy nie~ 

mieccy w umondurowaniu - według o­
głoszonego i umieszczonego w tramwa­
jach obwieszczenia,,, zgodnie z postano­
wieniem Cesarsko - niemieckiego zarządu 
gubernjalnege z d. 28 października 1915 
·r - obowi!!zani są uiszczać konduktorom 
za każdy przejazd należność za bilet w 
wysokości ó fen. 7 haJ. dbo 3 kop. bez 
wzgl~du na. czas i długość przejazdu", 

Przemysł budowlany. 
Tow.arzystwo plzemyslowców budo~ 

wlanych zwróciło si~ do władz niemi~c­
kich O ułatwienie sprowadzenia do War~ 
~zawy materjałów budowlanych. Uzyska­
no trojakiego rodzaju pozwolenia: 

n) na wywiezienie towaru z miejsca 
zakupu, b) na w wiezienie go do War­
szawy i c) na przewożenie go mi~dzy sta~ 
ejami kl'ańćowemi. 

Zarząd Tow. przem. bud., za pośredp. 
nictwem swego wiceprezesa, inż. Pianki, 
lawarł umow~ z Tow. pieców wa~.iennych 
pod Kielcami na dostawę 50 wagouów 
wapna. Dziłi)ki poparciu włada austrjac .. 
kich wapno to już zaczęło napływać do 
Warszawy. C o d z i e fi n i e, j u iI nad .. 
ehodzlł dwa. wagony. Zakupiono równie~ 
w cementowni • Wysokie" 5,000 beczek ce­
mentu. które jednak jeszcze nie nadel5zły. 

Czynioii6 Si! też starania o sprowa­
dzenie miału węglowego do cegielnI. W 
cegielniach, położonych w pobliżu Warsz~. 
wy, znajduje siEZ bowiem przeszło 14 mI­
ljonów cegieł Burowych, których, z powo­
du braku węgla, wypalać nie można. 

Wogóle ZllfZą;d Tow. przem. bud •. B~a .. 
ra się wytworzyć pewien zapas materJa­
łów, ażeby przedsiębiorcy mieli je. sk~d 
czerpać. Jest to koniecznem dla umkm'ila 
cia olbrzymich strat, gdyż w Warszawie 
jest dużo domów. doprowadz.onych d~ wy .. 
sokóści IV-go lub V·go piętra, ktorych 
mury, wskutek niewykończenia, zaciekają 
i ulegają zniszczeniu. 

"Powązki". 
W imię hasła: . . 

Niech żywi nie tracą nadziei i przed 
- narod~m niosą oświaty kaganiec", ukazała 
się jako "pamiątka z Dnia Zadusznego 
1915 roku", jednodniówka illustrowana 
p. t.: Ił Powązki", z przeznaczeniem 20% 
na pomnik dla J. Kilińskiego. Wydawca 
przypomina we wstępie, że nazwa P.ową­
zek datuje się od XV wieku. Po .raz plerw:­
szy wspomina o Powązkach, jako WSi, 
książę Janusz Mazowiecki w przywileju z 
r. 1408. Cmentarz założono dopiero w r. 
1790. Do chwili obecnej spoczęło na 
cmentarzu ogółem 512,630 zmarłych w tej 
lic2.bie duży zastęp ludzi zasłużonych kra­
jowi ... 

Treść wydawnictwa wypełniają:życio­
rys i podobizna Jana KiIińskiego, wiersz 
Kaz. Laskowskiego "Nasz cwentarz", ~ilu~ 
stracje: 1) poległym za wolncść 1830-31 
roku i 2) pogrzeb 5-ciu poległych, oraz 
parę innych ilustracji z epizodami z roku 
1863, wreszcie ... chorał" Kornela Ujejskie­
gu i wykaz grobów goćnych zwiedzenia 
na Powązkach. 

Pinek .. 
o pożyczkę miejs1i ą. 

(a) M['g:strc.t m. Płocka zwrócił si~ 
do zarządu miejskiego we Wlocławku z 
prosbą o pożyczkę w sumie -10,000 mk. 

Z Łęczycy. 
(3) Na dystansie Łę~zyca - Kutno z 

dniem 1 listopada nstanowIoną została re­
gularna komunikacj& pasażerska. 

Prawo wysyłania wozów posiada han 
dlarz końmi, H,::rman Grunwald, jak O tem 
informuje łęczycka gazeła powiatowa. 

Czas odjazdu ustanowiono następujlł~ 
cy:Z Łęczycy odchodzą ekwipaże o g. 
7·ej rano, zaś z Kutna do Łęczycy o go-

dzinie 12 w poła Opłata wynosi: za po~ 
. dróź . w jedną stronę 3 markT, zaś na prze-
jazd tam i z pov.rotem 5 m~re.k. . Za I!:: 
kanki i skrzynie podług wagI 1 wlelkoscl 
p'Jbiera sj~ opłat~ od 10 do 50 fen. 

Z Bełchałtn!lfs. 
(a} W Bełchatowie przed .ki1k~ tygo­

dniami biednej rezerwistce Marjannie K.0: 
łodziejskiej skradziono krowę, :'lartoscl 
150 rubli. Sprawą pokrzywd:on<;l rez~r .. 
wistki zajęły się władze aushJackle, ktore 
wpadły na ślad całej bandy:. . 

Jednego koniokrada, n~elaklego Fran~ 
ciszka Ponajskiego ujęto 1 osadzono w 
więzieniu. 

ROjmaltości. 
Teatr, w którym płacą pubUcxnoścl. 

W Londynie jest h?i or.y/?inalny teatr, 
gdzie artyści 1- łaclł p~bllcznoscl.. Teatr ten, 
zllBjdująey się na M:alden.Lant>, Jest począt­
kową sceną; otwarty jest od godz. 10 rano 
do 6-ej południu bez przerwy. Tutaj, na 
sławnych deskach, stawiają pierwsze swe 
kroki przyszli Garrick'ow!e.i K~ans·o.wie. i 
to jest przyczyną, dla ktorej WJd210W16 me 
płaoą, a Sl!! opłacani.. . 

Trzeba mieć czasem WIelką dozę CIer· 
pliwości, aby wytrwać do .końoa przedsta­
wienie' a jeśli się jest jeszcze sa BWli obec­
ność ~ynagrodz.onym sprawis to. brzydkie 
wrażenie, jeśli siE;) ucieka w środku aktu! 
Na sąsiednich ulicach porozstawiani są na­
ganiacze z teatrn, którzy widzów illllSZl\ na­
mawiać najpi~kniejszemi słowami do pójścia 
do teatru. Prócz wrażeń artystycslI.yoh obie­
cują im pOcz!i!stunek z mmmJllcego. piwa. 

Nie baez~e na to. widzowie skąpi!! bar­
dzo oklasków. a jeśli się coś~nie pOdoba (co 
się doŚĆ CZ~Bto Klla.za), gwiźdż!! i sykają 
nawet! JodllO, co ma ten teatr II innymi 
wspólnego, to audytorjum saleine od pogo ... 
dv' podczas desi!lczu teatr bywa zazwyczaj 
.! • d lIC do ostatniego miejsca .. wyprze any • 

HUMOR. 

Bierna straty. 

Wychodząc z bóźnicy, mówi Eljasz 
do Natana: Czemu jesteś taki smutny? 

. możeś Ghory? . 
- Nie, tylko· tak dotknęło moje 

serce kazanie rabina, który powiedział,-

źe człowiek jest z prochu i w proch się 
zamieni. 

- Jaki ty głupi, Natan, to przecie 
nie jest żadna strata. Dopiero wtedy 
byloby nieszczęście, gdybyśmy byli zro~ 
hieni ze złota, a w proch się obrócili. 

U dcktoras 
- Czy lekarstwo ostatnie zrobiło 

mężowi skutek? 
- Zrobiło, ale mąż umarł! 

, . -:: To źle... A czy się pocił przed 
smlerclą? 

- Pocił się._ podL. 
- To dobrże .•• to bardzo dobrze! 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. L. Ur. z ul. Radwańskiej. 
\Vedle obowiąznj!!cego obecnie u nal 

prawa handlowego, wysta.wea wekslu po­
winien bezwarunkowo wskazać na wekslu 
swój domicyl i t~m tez winien zgłosić si~ 
w terminie płatności posiadacz wekslu po 
odbiór waluty. W Łodzi jest zwyczaj wy­
syłania zawiadomień, z źądaniem wykupu 
wekslu do miejsca zamieszkania posia­
dacza wekslu. 

Jest to nieprawne, lecz wobec wzwy" 
czajenia się - że się tak wyrazimy­
klijenteli do takiego załatwiania wykupu 
weksli, zmiana tego porządku by laby obec­
nie niemożliwą, a jest OD::! w obecnej 
formie o tyle znowu wygodną dla płatnika. 
że - otrzymawszy awizację na parę dni 
przed terminem płatnośoi - daje mu mo.­
żnoŚĆ wcześniejszego przygotowania siq 
z goto\\izną na termiu.-Porządek taki pła­
cenia weksli istnieje również i w cesar" 
stwie rosyjskiem. - Weksle. bez domicylu 
są wadliwe i takie należy w dniu terminu 
płatności odsyłać wprost do notarjllsza 
dla protestu.- Ostatni obowiązany jest -
wedle prawa - zająć się odszukaniem wy .. 
sta~ey~ któremu teź i przedstawia dokument 
z żądaniem waluty. 

Panu J. Har. 
Wiersz rański posiada -pięknetenden .. 

cje, ale forma szwankuje; brak mu rymu i 
rytmu. 

Przykład: "z starganej piiersi wyry~ 
[wa się głos 

Błagalnej rozpaczy do Boga 
Zmienić by zechciał ten straszny los itd •• 

~--__________________________ m_~E __ ~ _____________________ g __________ ~ ____________ ~ 

W Czwartek, dnia 4, Listop.ada 1915 r'J o godzinie 6 i pół po południu ~ 

eatr Polski 
(Cegielniana 63). u 

w wykonaniu 

Komedja 'Ń 4-ch aktach 
J H" Kisilewskiego. 

Bilety w dzień przedsta.wienia w kasie teatru 
od godz. 10 rano. I "Koła Dramałyc:zno .. literackiego" pod reiyserją Rdama TRRTRKOWICZf\. 

Polscy Artyści Zjednoczeni pod dyre­
kcją A. Szarkowskiego. 

'leair ł' c(lł(t~ 
I~, ______ C_e~g_ie_l_n_ia_n~a_]_~ __ 1_6· __ ~ ____ ~ __ ~ ________ *_§' __ ;B_. __ ww_m " 
1G)152~~~?iir:::E5-~a,~.....l.·~~&JłL~ił2t A!'m5§[-«Ą~=""""'~"""'-r.-.... _..."",~~~.,..",_r1!r-m7. ;-;0-,. r-<iH~;. -q-:~'lT<'Rr-·.~xr1TL ~ 

la ló ny 
c. KB Ausłryjackiegollonopolu Ty"łuniowego· 

zaopatrzony jest we wszelkie gatu.nki cygar. Sprzedaż po cenach fabrycznych. 
Piotrkowska M 52 .. 

KonsortJum. Dzieriaoocóoo GazoIDRi MiejskiCh (J) łodzi 
niniejszem zawiadamia wszystkich swoich P.T. 
konsumentów, iź z powodu sto~owania od dłuźsze­
go czasu przeszlo o ~O proc. podwyż~zonej ta~y~~ 

,przewozowej na węgIel, zmuszone Jest podulesc 
; dotychczasowe ceny za gaz do oświetlenia, poczy· 
. nnjąc od l listopada 1915 r .. o 10 pro.c. na zasadzie 

§ 16 kontraktu z miastem. Nadmienia się przytem, 
ii obecria, placona :przcz gazownię cena węgla w 
stosuuku do dawniejszej,z piel"wszej polowy ro­
ku ubieglego, wzrosła przeszło o 40 procent .. ceny koopell"a~wne 

ul. Południowa Ni 28 (piwnica froutowa.). 

~;-

4~'§t..~~~~~~~~~~!!::~~ 

~ KANTOR WY1VUANY ~ 
ł( PIOTRKOWSKA 36. }ł 

~ I. flllPOWIKI a 
ftJ Wymienia pieniądze na ró-tne waluty ł~ 
'Ut zagraniczne i od\\rotnie na warunkach f'/I 
ł( najdogodniejszyc~. Obsługa k1ijenteli ~ 
ł\ . SO:ldna. (I 

~ ..... :;&~ ........ ... 

ydło 
Nadsze~ wag?n M Y P Ł A Często­

chowskIego firmy DZlllbas i Fiszel 
Pioł;rk~wska N2 25 = 

w podwórzu na kWOt 

~~~~~~~sse~~ 

Praw!>)' doradca 

A.A KER ER 
Z!ELONA 3. 

Załatwia sumiennie i akuratnie wszel­
kie prośby do władz wy~szych, jak: 

również skargi do sądów. 

I 
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